
Wyścig Pokoju

W DNIU dzisiejszym na
stąpi start do IX Wy
ścigu Pokoju. Bez 

przesady można powiedzieć, 
że tegoroczny wyścig byt ocze
kiwany przez cale społeczeńst
wo już od... zakończenia osta
tniego etapu w Warszawie w 
ub. roku.

Wyścig Pokoju „Trybuny 
Ludu”, „Neues Deutschland” i 
„Rudeho Prava”, jak żadna 
impreza sportowa, skupia na 
sobie zainteresowanie sportow
ców, sympatyków sportu, na
wet ludzi, którzy na codzień 
dalecy są od zajmowania się 
sportem.

Wiciu z nas zna ludzi, któ
rzy słysząc w radio zapo
wiedź: „wiadomości sportowe”, 
szybko przekręcają gałkę apa
ratu, Po prostu nie interesują 
ich wyczyny piłkarzy, bokse
rów, lekkoatletów czy pływa
ków. Tak, na codzień, tych lu
dzi nie zajmują nawet kolarze. 
Aie podczas wyścigu? Stoją na 
deszczu, siedzą do późnej no
cy przy radiu, wczesnym ran
kiem spieszą do kiosków. A 
wszystko po to, aby jak naj
wcześniej dowiedzieć się coś 
o wyścigu, przechwycić echa 
dobiegające z dalekich tras.

Wyścig „chwycił”. Podbił 
serca ludzi niemal na całym 
świecie swoją wielką ideą i 
wysokim poziomem sporto
wym.

Nie darmo o uczestnikach 
Wyścigów Pokoju mówi się, że 
są ambasadorami pokoju. Ich 
sportowy wysiłek zmierza prze 
cięż nie tylko do zwycięstwa. 
Na całej trasie kolarze niosą 
hasła pokoju. Niejeden, stojąc 
w tłumie pod głośnikiem, za
instalowanym na ulicy i sły
sząc komunikaty z trasy zdaje 
sobie sprawę, że w walce o 
pokój jest nas wielu, miliony I 
setki milionów.

Jak popularne są Idee głoszo 
ne przez kolarzy świadczy naj 
lepiej fakt, że w wyścigu 3 
gazet startują nie tylko kolarze 
państw obozu pokoju. Narody 
krajów kapitalistycznych, rów 
nież przysyłają do nas swych 
reprezentantów, aby i oni uczę 
stnictwem w tej imprezie de
monstrowali Ich wolę, aby w 
ich Imieniu nieśli słowa pokoju 
I przyjaźni przez ziemię trzech 
bratnich krajów.

U nas, w dniach walki naj
lepszych kolarzy-amatorów, 
młodzież startuje w tradycyj
nych Już, ZMP-owskich raldach 
i wyścigach pokoju. Dzięki tej 
Imprezie nasi chłopcy i dziew
częta jeszcze bardzie! zbliżają 
się do idei Wyścigu Pokoju.

W tym roku rekordowa jest 
obsada Wyścigu Pokoju. Re
kordowe, o ile Jest to w ogóle 
jeszcze moż'iwe — będzie też 
zainteresowanie wa'ką na tra
sie Warszawa—Berlin—Praga. 
Do tych dwóch rekordów win
niśmy dorzucić jeszcze feden: 
rekordowa herb" uczestników 
w imorcsle 7MP-owskleJ.

Pewni>iesfeśmv, że spotkamy 
sto w nierws?vch dniach wyś
cigu. ż" wspólnie hedrlomy o- 
irawlnć mo^hwn^rl poszczecól 
nvch ’ospn,ów, n^eoodzlankl 1 
zawód’', ż“ wspólnie nrzez 
dwa fy-sndrde żv* b"de<emy 
wielkim Wyścigiem Pokoju.

W1 majowym pochodzie cały naród manifestował 
jedność woli w walce o socjalizm i pokój 
Ziemia Koszalińska w dniu Święta Pracy

Pogoda tym razem nie do
pisała. Od rana padał deszcz. 
Nie powstrzyma! on jednak 
mieszkańców Koszalina od 
licznego udziału w uroczy
stym obchodzie radosnego 
Święta Pracy. Wczesnym ran
kiem odświętnie udekorowa
nymi ulicami przeszły orkie
stry, potem ludzie pracy zaczę 
li tłumnie zbierać się w swych 
zakładach, młodzież podążyła 
do szkół...

Około godziny 9-ej rano na

Odsłonięcie 
Pomnika Przyjaźni 
i Wdzięczności

Armii Radzieckiej 
w Ostrowcu

OSTROWIEC. 1 maja od
było się w Ostrowcu uroczy' 
ste odsłonięcie Pomnika 
Przyjaźni i Wdzięczności 
Armii Radzieckiej, ufundo
wanego przez społeczeństwo 
miasta.

Na uroczystość, w której 
udział wzięło około 20 tys. 
mieszkańców miasta, przyby 
Ii: I sekretarz ambasady 
ZSRR w Warszawie — A. 
Nikitin, przedstawiciel Ar
mii Radzieckiej płk A. So- 
kołow oraz starzy działacze 
KPP z terenu Ostrowca: He 
lena Woźniak, Władysław 
Sobczyński, Lucjan Partyń- 
ski i Piotr Moskalik. Odsło
nięcia pomnika dokonał prze 
wodniczący Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej — Bo 
lesław Pożoga.

I sekretarz ambasady ZSRR 
— A. Nikltln, przemawiając do 
zgromadzonych powiedział m. 
in.: — Odsłonięcie pomnika 
Przyjaźni i Wdzięczności Armii 
Radzieckiej w Ostrowcu Jest wy 
razem stało pogłębiającej się 
wieczystej przyjaźni między na 
szyml narodami. Przyjaźń ta na 
rodziła się juź w walce z cara
tem, a umocniła Ją wojna, w 
której przeciwko niemieckim 
faszystom ramię w ramię wal
czył żołnierz radziecki i żołnierz 
polski.

Po uroczystości odbyła się 
1-majowa manifestacja.

Plakat IX 
Międzynarodowe 
go Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju 
Warszawa — 
Berlin — Pra

ga (wyd. w
CSR).

placu przy ulicy Jedności Na
rodowej zebrały się tysiące 
mieszkańców miasta. Uroczy
stość otwiera przewodniczący 
Prezydium Woj. RN tow. Jan 
Kawiak, następnie zebrani wy
słuchują transmitowanego z 
Warszawy przemówienia I se
kretarza KC PZPR tow. Edwar 
da Ochaba ..

Nad placem las szturmówek, 
transparenty, portrety przy
wódców międzynarodowego ru 
chu robotniczego, najlepszych

Na trybunie honorowej za 
jęli miejsca członkowie egze 
kutywy Komitetu Wojewódz
kiego. członkowie Prezydium 
Woj. RN. przedstawiciele or 
ganizacji społecznych.

Do trybuny zbliża się grupa robotników Spółdzielni Me
chaników Samochodowych. Wśród nich są przedstawicie
le Wojska Polskiego.

Otwarcie pierwszej polskiej 
stałej stacji telewizyjnej

WARSZAWA. W przeddzień 
1 Maja — zgodnie z zobowią
zaniem załogi — w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
uruchomiona została pierwsza 
stała stacja nadawcza polskiej 
telewizji.

Na uroczystość otwarcia o- 
środka telewizyjnego przyby
li: prezes Rady Ministrów’ — 
Józef Cyrankiewicz, wicepre
mier Stefan Jędrychowski, kie 
równik Wydziału Prasy, Ra-

II piec karbidowy 
w zakładach chemicznych w Dworach 
gotowy do podjęcia eksploatacji

KRAKÓW. 1 bm. przed u- 
daniem się na trasę manife
stacji, brygady robotnicze 
wznoszące II potężny piec 
karbidowy w zakładach che 
micznych w Dworach koło 
Oświęcimia zameldowały o 
zakończeniu wszystkich prac 
budowlano-montażowych i 
przygotowaniu 'tego obiektu 
do rozruchu. W ten sposób 
kilkudziesięcioosobowa zało
ga zrealizowała swoje zobo
wiązanie podjęte z okazji 
Święta 1-Majowego.

Potężny ten agregat, jeden

synów naszej ojczyzny — 
bohaterów „Proletariatu", 
SDKPiL, KPP i PPR...

O godzinie 10,20 rozpoczy
na się pochód. Na trasie po
chodu, mimo deszczu, tysiące 
ludzi, kobiety z dziećmi, mło
dzież, starsi. Oklaskami i ser
decznymi okrzykami witają 
przechodzących. Na czele po
chodu poczty sztandarowe KW 
PZPR. WKW ZSL. ZMP. 
WRZZ, Stronnictwa Demokra
tycznego i organizacji spolecz 
nych. Tuż za pocztami sztan
darowymi — członkowie egze
kutywy KW, KM i KP PZPR, 
członkowie Prezydium Woj. 
RN, członkowie Woj. Komite
tu Obchodu Święta 1 Maja, 
przedstawiciele Ludowego Woj 
ska, organizacji społecznych o-

IV oparciu o zdobyte doświadczenie szybciej będziemy 
rozwijać gospodarkę i kulturę - podnosić poziom ży
ciowy mas ludowych

Przemówienie I sekretarza KC PZPR
tow. Edwarda Ochaba

w czasie manifestacji 1-majowej w Warszawie
DRODZY TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI I
OBYWATELE I OBYWATELKI RZECZYPOSPOLITEJ !

Miliony ludzi pracy zebra 
ly się dziś na placach 1 uli
cach miast i wsi polskich, a-

dia i Wydawnictw KC PZPR 
— Tadeusz Galiński, przewod
niczący Komitetu do Spraw 
Radiofonii „Polskie Radio” — 
Włodzimierz Sokorski oraz wi
ceministrowie łączności Wil
helm Billig i Zenon Szpigler. 
W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele ambasady 
ZSRR w Polsce z I sekreta
rzem ambasady N. Worowem 
na czele.

7. największych nie tylko w 
kraju, ale i Europie, wybu
dowany został tak jak i po
przedni w oparciu o doku
mentację i częściowo dosta
wy nadesłane przez biura 
projektowe 1 zakłady prze
mysłowe Związku Radziec
kiego.

Przy drugim piecu uwzglę 
dnione zostały zadania zało
gi eksploatacyjnej zmierza
jące do zapewnienia lep
szych warunków bezpieczeń
stwa i higieny pracy.

by pod czerwonymi sztanda 
rami demonstrować swą kla
sową solidarność z między
narodowym ruchem robotni 
czym 1 swą niezłomną wolę 
zbudowania w Polsce socjali 
zmu.

Po raz dwunasty obchodzi 
my w Polsce Ludowej majo 
we święto solidarności i bra 
terstwa ludzi pracy wszyst
kich krajów i narodów, ra
dosny dzień zwycięstwa w 
krajach, gdzie władza wyży 
sklwaczy została już obalo
na i dzień bojowego przegią 
du walczących o wolność, 
rosnących w siłę, zorganizo 
wanych mas robotniczo-chło 
pskich w krajach, gdzie jesz 
cze rządzą kapitaliści i kolo 
nizatorzy.

W ciągu tych lat polski 
lud pracujący dokonał pod 
kierownictwem swej zaharto 
wanej w bojach partii robot

Mimo bardzo niepewnej pogody, na trasie pochodu 
zgromadziły się liczne rzesze mieszkańców, którzy serdecz
nie oklaskiwali manifestujących.

1 Maja w stolicy
WARSZAWA. Stolica po

witała dzień 1 Maja w świą 
tecznym nastroju. Gmachy 
udekorowane, domy przystro 
jone biało-czerwonymi i czer 
wonymi flagami. Na głów
nych arteriach miasta — od 
rana ożywiony ruch, odświęt 
nie ubrani ludzie. Wszyscy 
spieszą w stronę placu, 
przed Pałacem Kultury i Na 
uki, na miejsce tegorocznej 
manifestacji. Grupy z posz
czególnych zakładów pracy 
idą z kwiatami, niosą tran
sparenty 1 szturmówki.

Atmosfera jest swobodna, 
prawdziwie świąteczna. Im 
bliżej placu tym większy

niczej ogromnego dzieła od 
budowy kraju z potwornych 
zniszczeń i zgliszcz powojen 
nych, rozwinął poważnie si
ły produkcyjne zwłaszcza w 
przemyśle, umocnił sojusz 
robotniczo-chłopski i wyra
stającą z niego jedność na
rodu, posunął się znacznie w 
kierunku społeczeństwa so
cjalistycznego.

Niemało trudności 1 •prze
szkód piętrzy się jeszcze ua 
naszej drodze. i

Trudności te mogą nastra 
szyć małodusznych, ale na 
pewno nie powstrzymają o- 
żywionych duchem Lenina 
i Dzierżyńskiego naszych że 
laznych szeregów partyjnych 
w ich dziejowym pochodzi® 
na czele mas — ku socjalisty 
cznej Polsce, ku socjalisty
cznej ludzkości.

tłum na chodnikach 1 Jezd
niach. Służba porządkowa 
ma wiele roboty.

Na placu defilad morze 
głów. Wzdłuż trasy pochodu 
stoją starzy 1 młodzi. Na wie 
lu piersiach błyszczą ordery 
i odznaczenia. Zebrało się tu 
ponad 50 tys. ludzi.

U stóp Pałacu, na którego 
szczycie powiewa olbrzymia 
biało-czerwona flaga — try 
buna honorowa przyozdobi© 
na barwami narodowymi. 
Cały plac tonie w morzu 
sztandarów. Na frontonach



W pierwszomajowym pochodzie cały naród
Przemówienie

I sekretarza KC PZPR
tow. Edwarda Ochaba

Ziemia Koszalińska w dniu Święta Pracy

Polscy robotnicy i .chłopi 
dumni są z dotychczaso
wych wyników swego ofiar 
nego trudu i nie wątpią, te 
w oparciu o zdobyte doświad 
czcnia i w oparciu o history 
czne wskazania XX Zjazdu 
KPZR, w oparciu o wzajem 
ną pomoc i coraz ściślejszą 
współpracę wszystkich kra
jów naszego wielkiego socja 
listycznego obozu, — naród 
polski zjednoczony w szere
gach Frontu Narodowego 
pod przewodem Polskiej Zje 
dnoczoncj Partii Robotniczej 
jeszcze szybciej niż dotych 
czas będzie rozwijać swą go 
spodarkę i kulturę, przezwy 
ciężąc zacofanie i niedosta
tek odziedziczone po krwa
wych rządach faszyzmu, pod 
nosić poziom życiowy mas 
ludowych.

W dniu 1-majowego świę
ta nasze myśli serdeczne bie 
gną ku naszym braciom^, ro 
botnikom, chłopom 1 inteli
gentom w Związku Radziec 
kim, w Chinach i we wszyst 
kich krajach wyzwolonych 
spod władzy kapitału, które 
wraz z nami walczą o szczę 
ścic ludu i socjalistyczne jut 
ro ludzkości.

Slemy słowa otuchy 1 soli 
darności ludowi pracujące
mu w krajach kapitalistycz
nych, jednoczącemu się pod 
sztandarem walki o władze 
robotników 1 chłopów, o so
cjalizm.

Slemy pozdrowienia ludom 
ujarzmionym i zależnym, któ 
re prowadzą bohaterską wal 
kę przeciw jarzmu imperia

Z uroczystej akademii 
1-majowej w Koszalinie

W dniu 30 kwietnia od
była się w Koszalinie w sa 
Ił Domu Kultury przy ul. 
Morskiej uroczysta woje
wódzka akademia pierw
szomajowa.

Na zdjęciu z boku: refe
rat wygłasza I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tow. Stanisław Wa
silewski.

Na zdjęcłn: zebrani licznie przedstawiciele społeczeń
stwa koszalińskiego słuchają w skupieniu słów okolicz- 

<nościowego referatu.

listycznemu, o swe narodowe 
i społeczne wyzwolenie.

Slemy pozdrowienia wszy
stkim ludziom dobrej woli, 
wszystkim walczącym wraz 
z nami o pokój i przyjaźń 
między narodami.

Polski lud pracujący może 
zapewnić swych braci i przy 
jaciół we wszystkich krajach 
świata, żc nic poskąpi wysil 
ków, aby zwiększyć nasz na 
rodowy wkład w umocnienie 
potężnego międzynarodowe
go frontu walki o pokój, de
mokrację i socjalizm. .

W dniu 1 Maja — polskim 
obrońcom pokoju i budowni
czym socjalizmu, ludowi pra 
cującemu miast 1 wsi, robot 
nikom i chłopom, kobietom 
1 młodzieży, żołnierzom i pra 
cownikom umysłowym, par 
tyjnym 1 bezpartyjnym pa
triotom naszej Ludowej Oj
czyzny — śle Komitet Cen 
tralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej serdeczne 
pozdrowienia i najgorętsze 
życzenia nowych sukcesów 
w pracy i walce o silę Pol
ski Ludowej 1 dobrobyt jej 
obywateli, o pokój 1 braterst 
wo narodów, o zwycięstwo 
socjalizmu w całym świecie.

NIECH 2YJE I UMAC
NIA SIĘ MIĘDZYNARODO 
WA SOLIDARNOŚĆ ludu 
PRACUJĄCEGO !

NIECH ŻYJE I ROZKWI 
TA WYWALCZONA KRWIĄ 
ROBOTNIKÓW I CHŁO
PÓW OJCZYZNA NASZA — 
POLSKA LUDOWA!

NIECH 2YJE I ZWYCIĘ
ŻA SOCJALIZM!

raz czołowi przodownicy pracy 
i przodujący chłopi wojewódz
twa. Czołówka zajmuje miej
sce na trybunie honorowej 
przy ul. Zwycięstwa: naprze
ciw gmachu poczty. Przy 
dźwiękach orkiestr zaczyna się 
,11-ta już z kolei 1-majowa de
filada koszalińskich mas pra
cujących.

Otwierają ją budowniczo
wie Koszalina — załoga ZBM. 
W tym roku witamy ich ze 
szczególną radością i dumą. 
Coraz większe są bowiem o- 
siągnięcia budownictwa w 
naszym mieście, coraz wię
cej nowych domów oddawa
nych jest do użytku ludzi pra
cy. Emblemat ZBM-u wiezie 
dźwig samochodowy — jest 
to jak gdyby symbol wzrasta
jącej mechanizacji prac budo
wlanych. W pierwszym szere
gu załogi ZBM — przodow
nicy: ’ Edward Głowacki — 
brygadzista murarski. W 
ZBM-ie pracuje już 6 lat, no
si zaszczytną Złotą Odznakę 
Przodownika Pracy. Zasłużył 
na nią w pełni. Wykonuje 
360— 370 proc, normy. Obok 
niego drugi rekordzista — be
toniarz Justyn Budziewicz. o- 
siągający 400 proc, normy, 
kobiety Maria Els ę Kazimiera 
Bieńkowska Na koszalińskich 
budowach zdobyły one trudny 
lecz zaszczytny zawód. Pracu
ją niegorzej od mężczyzn. 
Niejeden murarz może im 
pozazdrościć 260 proc, normy.

Gorąco witają budowniczych 
ludzie zebrani na trasie. To 
oni przecież dopiero wczoraj 
oddali do użytku 52 izby 
mieszkalne, oni będą realizo
wać wielki plan rozbudowy 
Koszalina — w okresie 5-latki 
wybudują 12 tys. izb miesz-. 
kalnych. _•

Zainteresowanie zebranych 
wzbudza grupa chłopów. Oto 
idą spółdzielcy z Dobiesławca 
w pow. koszalińskim — przo
dującej spółdzielni wojewódz
twa. Tysiące litrów mleka i 
tysiące kilogramów mięsa do
starczają oni Koszalinowi, u- 
zyskują wysokie plony zbóż. 
Przewodniczący spółdzielni w 
Dobieslawcu, tow. Stanisław 
Bagniuk, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi i Sztanda
rem Pracy II klasy, serdecz
nie pozdrawia ich z trybuny 
honorowej. Wraz ze spółdziel
cami idą przodujący chłopi in
dywidualni, pracownicy przo
dujących w województwie ze
społów PGR.

Idą sportowcy sprężystym 
krokiem Barwne sztandary 
zrzeszeń, sportowe dresy, pił
ki, oszczepy, sportowe kara-- 
binki, wszystko to, mimo desz 
czu, prezentuje się doskonale, 
wzbudzając zasłużone oklaski.

Załoga Koszalińskiej Fabry
ki Mebli. Mimo licznych trud
ności ofiarnie walczy ona o 
realizację swych planów, o to, 
by coraz więcej pięknych i 
tanich mebli było w naszych 
mieszkaniach. Plan I kwarta
łu KFM wykonała w 101 proc., 
obniżając koszty własne pro
dukcji o 581 tys. złotych. 
Wśród ofiarnej załogi szcze
gólnie wyróżniają się tacy przo
downicy jak Wiktor Plutowski, 
Henryk Jechna, Dionizy Skó- 
ze i wielu innech. Młodzi i 
starzy, młodziutka przodowni
ca tartaku Zuzanna Pawlików 
ska i stary, zasłużony dzia
łacz, komunista i „Dąbrow
szczak" tow. Woźniak. Za 
nimi pracownicy dalszych, czo 
łowych zakładów pracy nasze
go miasta — Spółdzielni Me
chaników Samochodowych, Ko 
Szalińskich Zakładów Roszar- 
niczych... Razem, w jednym 
szeregu z robotnikami i robot
nicami idą żołnierze i oficero
wie Odrodzonego Wojska Pol
skiego, manifestując nierozer
walną więź wojska z ludem.

Załoga Koszalińskich Za
kładów Roszarniczych z dumą 
melduje o wykonaniu swych 
zobowiązań 1-majowych, Mię
dzy innymi zebrała ona 18 
ton złomu I uzyskane pienią
dze przeznaczyła na zorgani
zowanie w Koszalinie wielkie
go zlotu harcerskiego.

Za załoga Koszalińskich Za
kładów Mięsnych idą w po
chodzie pracownicy Technicz
nej Obsługi Rolnictwa. Emble 
mat zakładu, wiezie na dzie
cinnym rowerze mały chłop
czyk, syn jednego z pracowni
ków. W szeregu widzimy rów
nież rodziców wraz ze swymi 
pociechami. Dzieci trzymają w 
rękach chorągiewki i kwiaty. 
W tej radosnej manifestacji 
nie ma nic z wymuszonej, u- 
rzędowej sztywności. 1 Maj 
głęboko wrósł w serca każde
go z nas, stał się prawdziwie 
radosnym świętem dla wszyst
kich.

Farifary harcerzy zagłuszają 
nawet orkiestrę. Dziarsko ma
szerują grupy młodych, prezen 
tują wykonane przez sieoie mo 
dele samolotów, statków itd. 
To przecież nasza przyszłość 
— przyszli Inżynierowie, kon 
struktorzy wspaniałych stat
ków, samolotów i maszyn.

Starsza młodzież reprezen
tuje inne zainteresowania. Idą 
LPZ-uwcy. Niosą radiowe sta
cje nadawczo-odbiorcze i in
ny sprzęt łącznościowy, kara
binki sportowe, sprzęt do spor
tów wodnych, spadochrony 
itd ... W szeregach LPZ na
sza młodzież przygotowuje się 
w wielu specjalnościach dó ! 
zaszczytnej służby w naszym I 

• wojsku, do zaszczytnej służby | 
w obronie naszych granic, w 
obronie pokoju.

Pod transparentem WDK 
także młodzież, tym razem w 
barwnych strojach ludowych. 
To ci, którzy w licznych zespp 
łach WDK pracują z zapałem 
nad rozwojem amatorskiego ru 
chu artystycznego.

Trudno wyliczyć wszystkie 
zakłady, instytucje, defilujące 
przed trybuną. Rozwinęło, roz 
rosło się nasze miasto. Coraz 
więcej w nim zakładów pracy, 
instytucji i placówek kultural
nych. Oklaskami witają ich 
ludzie na trasie, raz po raz 
wybuchają okrzyki na cześć 
przodowników pracy, hasła so
lidarności z międzynarodowym 
ruchem robotniczym w obronie 
pokoju, na cześć naszej prze
wodniczki — Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, na 
cześć władzy ludowej...

Zbliża się koniec defilady. 
Corocznym zwyczajem defilu-

nM przekór przewidywa
ły) niom i woli wszystkich 

uczestników 1-majo- 
wych uroczystoicl — słońce 
nie wyjrzało zza chmur. Sza 
re niebo kaprysiło już od 
wczesnego ranka, a późnie/ 
zaczął sączyć deszcz. Mimo 
to, ulice Koszalina zaroiły 
się tłumami. Oczywiście, każ 
dy radził sobie rozmaicie. 
Sprytniejsi zajmowali dogod 
ne miejsca we wnękach 
bram, pod balkonami. Więk
szość jednak nieugięcie zno
siła kaprysy pogody. I tak 
jeszcze na godzinę przed 
rozpoczęciem uroczystego po 
chodu, w pobliżu trybuny 
wystawionej przy ul. Zwy
cięstwa, zgromadziły się gę
ste szpaleru ludzi. Tutaj też 
umieścili się koszalińscy ra
diowcy. W jednym z okien 
Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielczości Pracy znajdo 
wał się t-maiowy punkt spra 
wozdawczy. Stad za pośred
nictwem mikrofonów i apa
ratury przekaźnikowej — 
sprawozdawcy Ekspozytury 
PR informowali nas o prze
biegu uroczystości.

• « •
1U7E bardzo dopisały wczo 
IV raj placówki Koszaliń

skich Zakładów Gastrono
micznych. Z niezrozumiałych 
przyczyn zmniejszono w 
nich stan personelu kelner
skiego. zamiast uczynić od
wrotnie. 1 tak nn. w „Po- 
morzance" w godzinach po- 
r innych obsługiwała tylko 
jedna kelnerka, nie mogąc 
oczywiście zadośćuczynić 
wszystkim żądaniom konsu
mentów. Nleleple] było w 
gadzinach późniejszych w 
Polonii", „Europie", i „Gry

fie". To ile, te KZG nie do- •

Pochód 1-majowy w Słup
sku otworzyła załoga Słup
skiej Fabryki Mebli. Za pocz
tem sztandarowym fabryki szli 
przodownicy pracy: Lewandow 
ski, Galas, Daryło. Załoga 
SFM maszerowała przy dźwię 
kach własnej zakładowej orkie 
stry, ubranej w jednolite stało 
we kombinezony.

Przed trybuną przesuwają 
się szeregi radosnego pocho-' 
du ludzi pracy Słupska. Idą 
starsi, maszeruje młodzież. 
Nie brakuje również dzieci. 
Idą one obok rodziców, nowie 
wają chorągiewkami, baloni
kami — podkreślając, radosny 
nastrój 1-majowego święta.

Maszeruie załoga Fabryki 
Narzędzi Rolniczych. Realizu 
ją.c swoje zobowiązanie wyko 
nala ona plan kwietniowy w 
103,5 procent. Na czele gru
py—przodownicy pracy — spa 
wacz Dąbrowski, Janicki i 
Piasecki.

Pochód trwa. Pomiędzy roze 
śmianymi dziewczętami ze 
Spółdzielni Pracy „Słupianka” 
widać zielone mundury żołnie 
rzy.

W kolumnie młodzieżowej 
barwną grupę stanowi między 
szkolny zespól artystyczny. 
Młode dziewczęta i chłopcy 
ubrani są w stroje góralskie. 
Licznie zgromadzeni na trasie 
pocjiodu mieszkańcy miasta 
oklaskuD eorąco grupę „bale
tową” PSS.

Serdecznie witana jest rów
nież grupa kolejarzy. Wielu 
z nich odznaczonych jest za 
ofiarną pracę krzyżami zasłu
gi, medalami dziesięciolecia.

Dwie godziny trwał pochód 
1-majowy. Wszystkich kroczą
cych w jego szeregach witano 
serdecznymi oklaskami. Szli 
robotnicy, uczniowie, lekarze, 
pielęgniarki. Po raz pierwszy

pisały. Przecież właśnie 
wczoraj należało wykorzy
stać do maksimum wszyst
kie rezerwy kadrowe. A więc 
z obsługi niedostatecznie.* * *

jGA trasie pochodu t-ma- 
IV j owe go. Deszcz chwilo

wo przestał padać. Stoimy na 
krawędzi chodnika, łowiąc 
chciwie głośne uwagi stoją
cych obok ludzi. — Co się 
nie podobało? — Tylko po
goda. Co się podobało? — 
Chyba wszystko. Taka przy- 
ntijmniel opinia ustaliła się

wzięła udział w pochodzie nie 
liczna jeszcze załoga Słupskiej 
Fabryki Urządzeń Transport© 
wych, — nowego wielkiego 
zakładu pracy, uruchomionego 
w niedalekich Jezierzycach. Na 
przyszły rok kolumna SFUT 
będzie znacznie liczniejsza — 
plan 5-letni przewiduje rozbu
dowę tego zakładu.

W pochodzie wzięli także u- 
dział chłopi. Szli spółdzielcy 
z Włynkowa, szła załoga PGR 
Kukowo.

Po zakończeniu pochodu u- 
lice zapełniły się ludźmi. Z 
megafonów popłynęły melodie. 
Wszyscy spieszyli na stadiony 
i miejsca występów artystycz
nych i zabaw. Do późnych go 
dżin wieczornych bawili się 
mieszkańcy Słupska....

Drawsko
Manifestacyjny pochód ru

sza z Placu Konstytucji. O- 
prócz młodzieży szkolnej Kie
rze w nim udział ponad 1500 
osób. W pochodzie wyróżniają 
się uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Mechanizacji Rolnict
wa przebrani za przedstawicie 
li różnych narodów Azji.

Wspaniałą manifestację przy 
jaźni zgotowało 70 motocykli
stów, którzy wyjechali na spot 
kanie przybyłych na uroczy
stości pierwszomajowe przed 
stawicieli społeczeństwa ra
dzieckiego.

wie pan, wygląda inaczej, 
aniżeli te wszystkie poprzed 
nie. No nie, panie Wiśniew
ski? — Wysoki brunet ge
stykulując dłońmi przeko- 
nywuje swego rozmówcę.

— Ten, tegoroczny ma] 
jest może podobny do tam
tych, minionych, ale nie cał
kowicie odpowiada ob. Wiś
niewski. — U nas nie pro
wadzili agitacji, jak to by
wało dawniej... A mimo to 
na dzisiejszą manifestach 
przyszło nas znacznie wię
cej... I ja czuję się i-'-i 
inaczej.

* * •
jirTYM roku nie było t"'' 
W jak w latach poprzed

nich. Nie było promieni sło
necznych, które oświetlały 
estrady taneczne, nie było 
ciepła. A mimo to jednak 
nie poddaliśmy się kapryś
nej naturze. W Wesołym Min 
steczka przy ul. Młyńskie) 
było wczoraj rojno. Zgroma
dziło się sporo młodzieży, 
która chciwa zdrowe] rozryw 
ki na świeżym powietrzu o- 
trzymała ją właśnie w dniu 
wczorajszym.

Bawili się młodzi. Wśród 
nich widzieliśmy uczniów 
szkół zawodowych, młodych 
żołnierzy, szerokie rzesze ko 
Szalińskiego społeczeństwa. 
Bawiliśmy się wczora] pod 
hasłem „Wszyscy witamy 
serdecznie l-majoz > świę
to".

J. G. a.

Słupsk

je chłopska banderia konna. 
Gorące oklaski są wyrazem 
zacieśniającego się sojuszu ro
botniczo-chłopskiego, gorącej 
sympatii do tych, którzy przy
jechali ze wsi obchodzić ra
zem z nami radosny 1 Maja.

Duże zainteresowanie budzą, 
jak zwykle, eksponaty i ma
szyny na samochodach. Oto 
fragment fabryki cukierków,

pomysłowa cieplarnia na sa
mochodzie, tryjer do czyszcze
nia ziarna PZZ itd...

I na końcu — huk motorów. 
To członkowie Pol. Zw. Mot. 
jak zwykle zamykają pochód 
1 -majowy. Teraz czekają nas 
zabawy i liczne atrakcje. Mi
mo niepogody na ulicach o- 
gromny ruch i ożywienie..

Z. I L

Podpatrzonr, 
podsłuchane

Rano, w południe, 
wieczorem

w gronie widzów. A więc 
podobali się i sportowcy, i 
barwnie ubrane dziewczęta, 
i żołnierze, którzy podobnie 
jak co roku szli w zwartych 
szeregach razem z ludnoś
cią cywilną. Nad głowami 
łopotały czerwone sztanda
ry, nieco niżej, w rękach idą 
cych można było policzyć set 
ki czerwonych i białoczerwo- 
nych proporczyków l-inajo- 
wych. W rekach dzieci, mło
dzieży i dorosłych.

• * *
nBOK mnie stoi dwóch 
U szpakowatych męż

czyzn. Słyszę ich rozmowę 
i chociaż nie chcialbym do
słownie powtórzyć jej treści, 
to jednak — Wydaja mi się. 
że tak należałoby uczynić.

— To 1-majows święto,



manifestował jedność woli w walce o socjalizm i pokój
Bytów

W przeddzień 1 Maja odby
ła się w Bytowie uroczysta 
akademia. Sala Powiatowego 
Domu Kultury napełniła się 
szczelnie. Zebrani z uwagą 
wysłuchali referatu I sekreta
rza KP PZPR tow. Kulisa. 
Następnie przewodniczący Pre
zydium Powiatowej Rady Na
rodowej wręczył przodującym 
pracownikom przemysłu leśne
go odznaki przodownika i ra
cjonalizatora pracy. Wśród 20 
odznaczonych znaleźli się 
m. In.: Małek, Latosiewicz, 
Gliszczyński, Chromicki i inni.

W bogatej części artystycz
nej akademii szczególnie wy
różnił się zespół Domu Dziec
ka.

• • •

Pomimo deszczowej pogody, 
udział ludzi pracy Bytowa w 
1-majowym pochodzie nie był 
wcale mniejszy niż w latach 
ubiegłych. Trasa pochodu zo
stała pięknie udekorowana. Co 
kilkadziesiąt metrów zdobiły 
ją girlandy z flag wszystkich 
państw demokracji ludowej. 
Dekoracje te wykonały w ra
mach zobowiązań 1-majowych 
bytowskie zakłady pracy. 
Szczególnie duży wkład wnio
sła krawiecka spółdzielnia pra
cy „Bytowianka". i

Z uśmiechem na twarzy i 
radością kroczyli w pochodzie 
1-majowym ludzie pracy By
towa. W barwnym pochodzie 
wyróżniali się: pracownicy 
PKP, leśnicy, młodzież liceum 
pedagogicznego i ogólnokształ 
cącego.

E.-Jot

Człuchów
Pogoda na ogół dopisała. 

Tylko w godzinach poran
nych padał przez chwilę 
deszcz. Było natomiast chło
dno. Mimo to, mieszkańcy 
Człuchowa wzięli liczny 
udział w pochodzie pierwszo
majowym.

O godz. 10 na placu Wolno
ści odbył się krótki wlec, po 
czym uformował się pochód, 
który przeszedł ulicami mia
sta. Miasto było odświętnie 
przybrane. Szczególnie impo
nująco przygotowały dekora
cje PZGS, Prezydium Powia
towej Rady Narodowej. Na 
placu przed gmachem Prezy
dium Miejskiej Rady Narodo 
wej zbudowano aleję przo
downików pracy.

i Pochód pierwszomajowy 
był w tym roku szczególnie 
radosny i barwny. Przyczy
niły się do tego w poważnym 
stopniu liczne zespoły arty
styczne, które wystąpiły w 
strojach ludowych oraz zespo 
ły sportowe.

♦ Po raz pierwszy w uroczy
stościach pierwszomajowych 
wzięła udział sekcja motoro
wa LPŻ. Ulicami miasta prze 
maszerowali również pracow 
nicy PGR Rychnowy i Buko
we.

W dniu l-maja w różnych 
punktach miasta uruchomio
no stoiska sprzedaży książek. 
W tym też dniu nastąpiło 
otwarcie wesołego miaste
czka.

Złotów
W pierwszomajowym po

chodzie wzięło udział około 
ł tysięcy osób, w tym 2 tysią- 

chłopów—spółdzielców ze.

1 Maja w stolicy
Edward Gierek, Władysław 
Matwin i Jerzy Morawski, 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa — marszałek 
Sejmu Jan Dembowski i Ste 
fan Ignar, wiceprezesi Rady 
Ministrów — Tadeusz Gede, 
Piotr Jaroszewicz, Stefan 
Jędrychowski 1 Stanisław Ła 
pot, członkowie Rady Państ 
wa 1 rządu, członkowie 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych, organizacji spo 
łecznych, generalicja.

Na trybunach obecni są 
szefowie 1 członkowie przed 
stawlcielstw dyplomatycz
nych akerdytowani w War
szawie. Przybyli też człon
kowie, zaproszonych na świę 
to 1-majowe, związkowych 
delegacji zagranicznych: ze 
Związku Radzieckiego, Chiń 
sklej Republiki Ludowej, 
Czechosłowacji,, Węgier, Ru 
munii, z obu części Niemiec, 
z Anglii, Finlandii, Francji, 
Holandii, Szwecji 1 Włoch.

Przemawia I sekretarz 
KC PZPR — Edward O- 
chab. Słowom jego towarzy 
szą okrzyki i oklaski.

Rozlegają się dźwięki hym 
nu narodowego, a następnie 
„Międzynarodówki". Ponad 
placem przelewa się grzmot 
salw armatniego salutu.

Poczty sztandarowe zajmu 
ją miejsce u stóp trybuny. 
Na trybunę honorową wśród 
serdecznych oklasków wcho 
dzi grupa starych działaczy 
ruchu robotniczego, jeden z 
nich wznosi, podchwycony 
przez tysiące ludzi, okrzyk: 
Niech żyje leninowskie kie 
rownlctwo naszej partii". 
Przy dźwiękach rewolucyj
nej pleśni pochód rusza.

Tegoroczny pochód majo
wy, chociaż biorą w nim u- 
dział wielotysięczne rzesze 
ludzi podobnie jak w latach 
ubiegłych, chociaż przecho
dzi tymi samymi ulicami, jest 
przecież inny. Uderza przede 
wszystkim bardziej bezpośre 
dni nastrój tych tysięcy lu
dzi przechodzących przed 
trybuną. Nie idą oni na o-

gó! w zwartym szyku. Po
szczególne grupy robotni
ków z różnych zakładów, a 
nawet poszczególne dzielnice 
mieszają się ze sobą. Często 
— tysiące ludzi zatrzymują 
się na chwilę przed trybuna 
mi. Wznoszą wtedy' okrzyki 
na cześć Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej — kie 
rowniczkl naszego narodu,

We Wrocławiu 
bez przerwy pa 

da deszcz. Pomimo tego na 
placach 1 ulicach od rana 
gromadzą się mieszkańcy. 
Ulica Świerczewskiego, na 
której znajduje się trybuna 
honorowa, wypełniona lu
dźmi. Deszcz pada coraz sil
niej.

Komitet Obchodu zwraca 
się do mieszkańców Wrocła 
wia przez zainstalowane na 
ulicach głośniki z oświad
czeniem, że wobec niesprzy
jającej pogody, pochód się 
nie odbędzie. Tymczasem 
mieszkańcy Wrocławia orga 
niżu ją kolumny marszowe. 
Nie bacząc na deszcz, ludzie 
ubrani w nieprzemakalne 
płaszcze, pod parasolami — 
robotnicy wrocławskich za
kładów przemysłowych, mło 
dzież szkolna i akademicka, 
pracownicy instytucji — roz 
poczynają pierwszomajowy 
pochód.

Z transparentami, sztur- 
mówkaml, niosąc portrety 
Marksa i Lenina, przeciąga
ją ulicą Świerczewskiego ko 
lumny, idą robotnicy zakła
dów przemysłowych, kroczą 
w pochodzie kolejarze, wo
dniacy żeglugi na Odrze. 
Zgromadzony na chodnikach 
tłum mieszkańców Wrocła
wia gorąco oklaskuje masze 
rujących.

W pochodzie idą również 
delegacje z podwrocławskich 
gromad — chłopi i chłopki

U milionerów
w Rudkach

na cześć solidarności z naro
dami Związku Radzieckiego, 
z wszystkimi narodami świa 
ta w walce o pokój.

Co chwila odrywają się cd 
pochodu grupy ludzi, podbie 
gają do trybuny honorowej, 
pozdrawiają serdecznie kie
rowników partii i rządu, rzu 
cają na kamienną balustra
dę trybuny wiązanki biało- 
czerwonych i czerwonych 
kwiatów. Członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, rzą
du, goście zagraniczni okla
skują przechodzące grupy,

serdecznie pozdrawiają uczę 
stników manifestacji.

Długie godziny przed try
buną przechodzą tłumy ma
nifestantów. Idą ludzie pra
cy Warszawy, chłopi woje
wództwa warszawskiego. 
Pięknym, wspanlałyrg barw 
nym pochodem przechodzi 
młodzież warszawska. Koń
czy się manifestacja 1-Ma- 
jowa.

Na warszawiaków czekają 
liczne wesołe, przyjemne za
bawy.

...i w całym kraju
ubrani w dolnośląskie stro
je ludowe. Za nimi kolumna 
sportowców zamyka pierw
szomajowy pochód mieszkań 
ców Wrocławia.

Piękny, rozsło 
neczniony po

ranek majowy powitał spie
szących na manifestacje 
mieszkańców Białegostoku 
— miasta bogatych tradycji 
rewolucyjnych, gdzie w 1920 
roku powstał i działał pierw 
szy proletariacki rząd — 
Tymczasowy Komitet Rewo 
lucyjny Polski. Robotnicy tra 
dycyjnym już zwyczajem 
mają w klapach okryć czer
wone wstążki — symbol wal 
ki o postęp, o socjalizm.

Zbliża się godz. 10. Tłum 
na ulicach gęstnieje. Z gło
śników ustawionych wzdłuż 
trasy pochodu — transmito
wane jest przemówienie 
I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Ochaba. Wkrótce 
potem — rusza czołówka po 
chodu.

W jednej z czołowych ko
lumn maszerują starzy ro 
botnicy zakładów przemy
słu wełnianego im. Sier- 
żana, którzy pamiętają nie 
jeden majowy pochód, kie
dy na manifestantów szar
żowała granatowa policja, 
ulice rozbrzmiewają oklaska 
mi, kiedy pojawia się olbrzy 
mia kolumna budowniczych 
Białegostoku — załogi ZBM. 
Ich właśnie dziełem są no
we domy i budynki, które

Umajonymi ciągnikami jadą na obchód 1-majowego Święta 
w Wałcza robotnicy PGR z Karsiboru.

wyrosły na miejscu dawnych 
ruder.

Dużo, bardzo dużo mło
dzieży maszeruje w kolum
nach. Studenci i uczniowie, 
członkowie zespołów arty
stycznych i sportowcy — nio 
są w rękach barwne kwiaty 
1 wiązanki zieleni. Często 
kwiaty te trafiają na trybu
nę honorową, gdzie widać 
wielu starych działaczy rewo 
lucyjnych.

Prawie półtorej godziny 
trwał pochód 1-majowy w 
Białymstoku, gdy ostatni z 
manifestujących minęli try
bunę honorową — ludzie ru 
szyli ulicami miasta do par
ku i na place zabaw, gdzie 
rozpoczęły się atrakcyjne im 
prezy.

Mieszkańcy Opola, 
mimo zimna i de

szczu, tłumnie przybyli na 
manifestację pierwszomajo
wą, wypełniając po brzegi uli 
ce 1 place miasta. Czołówkę 
mieniącego się kolorowymi 
szturmówkaml 1‘tro.nsparenta 
ml długiego pochodu, jaki 
przeciągnął przed trybuną 
tworzyły załogi cementowni 
Swą dodatkową produkcją 
* przeszło 6 tys. ton cementu 
1 klinkieru na cześć Święta 
Majowego dobrze zasłużyli 
sobie na gorące przyjęcie za 
strony zgromadzonych tłu
mów. Równie gorąco witano 
maszerujących studentów 
pierwszej w dziejach Opol
szczyzny Wyższei Szkoły Pe
dagogicznej. Owacyjnie przyj 
mowano wznoszone okrzyki 
na cześć pokoju i przyjaźni 
między narodami.

Pochód we 
Włocławku —

w mieście bogatych tradycji 
rewolucyjnych — przeszedł tra 
dycyjnym szlakiem 1-majo 
wycli pochodów komunistycz
nych. W czołówce pochodu — 
pod czerwonymi sztandarami 
— witani serdecznie przez 
zgromadzone na chodnikach 
tłumy — weterani ruchu ro
botniczego — byli członkowie 
KPP: Stanisław Blaszczyk, 
Zygmunt Grabowski, Stani
sław Kiliński, Antoni Toma
szewski i inni.

W wartkim nurcie pochodu 
idzie załoga „Celulozy". Po
zdrawiając okrzykami Kraj 
Rad idą ci, którzy przed 20 
laty, w dniu 1 Maja 1926 ro
ku, pomimo represji policyj
nych, pierwsi zatknęli czerwo
ny sztandar na dominującym 
ponad Włocławkiem kominem 
fabrycznym zakładów celulo
zowo-papierniczych.

Nieprzerwana fala ludzka 
płynie dalej. Idą mieszkańcy 
Kokoszki i Rakutowa, Papież- 
ki i Bularki — rozległych 
dzielnic robotniczych Wlocław 
ka.

Wzdłuż przybra 
nych zielenią

plantów I starodawnych mu 
rów — Barbakanu przeciąg 
nął w Krakowie w dniu 
Święta Pracy wielki, rados
ny, trwający blisko 3 godzi
ny pochód. Pochód otwiera 
wsławionymi walkami z prze 
mocą sanacyjną w roku 1936— 
„Semperit", za nim zakłady 
przemysłowe i Instytucje 
dzielnic: Grzegórzki, Kle- 
parz, Zwierzyniec.

Następnie gorąco witani 
przez mieszkańców Krako
wa idą bohaterscy budowni
czowie Nowej Huty, dalej 
profesorowie I młodzież UJ 
w Krakowie. Pochód zamy
kają barwne szeregi snorto^ 
ców.

Wokół Józefa Wierzbickiego, księgowego RZS Broczyno, sku
piła się grupa mężczyzn. Przybyli na pochód do Rudek. Na 
razie, przed rozpoczęciem uroczystoSci słuchają melodii akor
deonisty. Wspominają pierwszomajowe święta z ubiegłych je
denastu lat...

szych lat pobytu w powiecie 
wałeckim.

— Pomyślcie tylko, to już 
Jedenasty raz święcimy tu ra
zem 1 Maja — wspomina 
Władysław Wodejko z Broczy 
na. — Jak ten czas zleciał.

W ciągu tych lat wałecka 
ziemia stała się tak ogrom
nie bliska i swoja.

Przy czerwonej mównicy u- 
wijają się mali, rudkowscy 
harcerze, dzieci urodzone 
już tutaj, przyszłość Rudek. W 
pochodzie idą krok, w krok 
z rodzicami.

A potem gospodarze ł goś
cie bawią się do późna w no
wej świetlicy,

(az)

CHŁODNY, deszczowy 
dzień nie przyćmił ludz
kiej radości w dniu 1 

maja. Odświętną, wałecką u- 
licą płynął od rana tłum z 
transparentami, sztandarami... 
A tuż za miastem, na wszyst
kich drogach można było spot
kać zdążających na pochód ro 
botników PGR, chłopów... Je
chali na ciągnikach, samocho
dach, wozach, ustrojonych zie
lenią, wprawdzie nie wiosen
ną, ale przecież i tak symbo
lizującą wiosnę i radość.

Spółdzielcy z Rudek, którzy 
zasłynęli w całym wojewódz
twie jako „milionerzy" gościli 
w tym dniu mieszkańców oko
licznych wsi. Przyjechał) chło
pi z Broczyna i Kłosowa, z 
Dębołęki... Przewodniczący rud 
koWskfej spółdzielni, Feliks

Korczak, pełnił honory gospo
darza domu.

Oto nadjeżdża liczna delega 
cja z Broczyna. Trzeba ich po 
witać. Serdeczny uścisk ręki, 
uśmiechy bardziej wymowne 
od słów. Przewodniczący 
RZS Broczyno, Kazimierz Woj 
ciechow’ski uznaje wyższość 
spółdzielni w Rudkach. Ra
zem wystartowali w 1950 ro
ku, a Rudki prześcignęły 
wszystkie spółdzielnie. Przy 
każdym spotkaniu nie ma więc 
końca pytaniom o źródła suk
cesów rudkowskich spółdziel
ców.

Księgowy z Broczyna, Józef 
Wierzbicki gra na akordeonie. 
Skupiła się wokół niego spo
ra grupa mężczyzn. Jakaś ra
dziecka melodia przywodzi 
na pamięć wspomnienia pierw-

Malt, rudkowscy harcerze przygotowują się do wymarszu. 
Za chwilę rozpocznie się pochód...

okolicznych gmachów widnie 
ją portrety zasłużonych dzia 
łączy polskiej klasy robotni 
czej .

Przed trybuną staje czoło 
pochodu — sztandar narodo 
wy, a wokół niego poczty 
sztandarowe Polskiej Z jedno 
czonej Partii Robotniczej, 
stronnictw politycznych, or
ganizacji społecznych. Sztan 
dar Komitetu Warszawskie
go PZPR niesie b. członek 
KPP, Władysław Bąk. 20 lat 
temu, w 1936 roku niósł on 
czerwony sztandar w czasie 
jednolitofrontowej 1-majo- 
wej demonstracji, nazajutrz 
został aresztowany, następ
nego 1 Maja spędził w sa
nacyjnym obozie koncentra
cyjnym w Berezie Kartu
skiej.

Za pocztami sztandarowy
mi — grupa około 300 sta
rych działaczy ruchu robot
niczego. Jest wśród nich Jar 
Puchała — działacz KPP, dc 
wódca grupy partyzanc
kiej na Kielecczyżnie, żoł
nierz 1 oficer I dy
wizji im. Kościuszki, jesl 
członek sekretariatu KC 
KPP — szewc Adam Lesz- 
kiewicz, który w czasie okr 
pacji był w szeregach Armi 
Ludowej, a w powstaniu wai 
szawskim, w czasie walk < 
Stare Miasto utracił nogę 
jest SDKPiL-owiec, a nastęj 
nie KPP-owiec Jan Sowa 
który pierwszy raz szedł v 
pochodzie 1-majowym 51 
lat temu — w 1906 roku.

Godz. 10. Na trybunie za 
mują miejsca członkowie 
Biura Politycznego KC 
PZPR: Jakub Berman, Jó
zef Cyrankiewicz, Franci
szek Juźwiak-Witold, Fran
ciszek Mazur, Zenon Nowak 
Edward Ochab, Konstant? 
Rokossowski, Aleksander Zi 
wadzki: zastępca członka Bh 
ra Politycznego KC PZPI 
— Adam Rapacki, sekretarza 
KC PZPR — Jerzy Albrech

Białystok

Wrocław

Opole

Kraków

Włocławek



W portach gdyńskim i szczecińskim

Wzrasta też ruch statków 
w porcie w Szczecinie.

Na zdjęciu: statek angiel
ski „Marilena” wyładowuje 
rudę.

(CAF - fot. Cieślak)

Na zdjęciu: wyła 
dunek ryb z kutra 
Wła-113 w porcie 
gdyńskim. W dwa 
dni połowów zło
wiono 8 ton ryb.- 

(CAF - fot.
Uklejewski)

W sprawie niektórych 
ludzi na stanowiskach

Zamieszczamy Jeszcze Jeden glos w dyskusji, wypowiedź ob. 
Bojzrowicza. Jakkolwiek nie zgadzamy się w pełni z niektóry
mi tezami i stwierdzeniami autora, to uważamy, że poruszony 
temat zasługuje na szersze przedyskutowanie. Apelujemy więc 
do czytelników o wypowiadanie alę w tej sprawie.

TV YGLOSZONY niedawno 
w W przez I sekretarza KC 

PZPR referat poruszył 
mnie głęboko i skłonił do my 
ślenia nad wieloma sprawami 
mającymi zasadnicze znacze
nie dla życia całego narodu. 
Przeczytany następnie na ła
mach „Głosu" artykuł „Czy 
tylko obrachunek z przeszło
ścią” utwierdził mnie w prze
konaniu, że nie tylko trzeba 
wiele z tych spraw głęboko 
przemyśleć, lecz również szcze 
rze i otwarcie przedyskutować 
i wyciągnąć z nich konkretne 
wnioski.

Mówiąc o następstwach kul
tu jednostki tow. Ochab o- 
twarcie i odważnie przyznał, 
że kierownictwo naszej partii 
ulegając fałszywym teoriom i 
dogmatom popełniło wiele blę 
dów, które teraz trze.ba na
prawiać. Jeśli więc tak było 
na najwyższym szczeblu — 
czyli wśród grona ludzi naj
mądrzejszych i najuczciw
szych, to jak wyglądały te

HALINA LASKOWSKA r Mla 
alka i inno czytelniczki, które 
pytają nas, jakie . są warunki 
przyjęcia do szkoły pielęgniar
skiej w Koszalinie.

Informujemy, że kandydatki 
do szkoły pielęgniarskiej muszą 
mieć ukończonych 9 klas (w naj 
gorazym wypadku B klas) szkoły 
ogólnokształcącej 1 wiek od 17 
do Sfl lat.

O bliższych pzczegńlach dowie 
cle się ze specjalnych komunika 
tów, które szkoła ogłosi z chwt 
lą rekrutacji kandydatek na no 
wy rok szkolny.

EDWĄItD PASZKOWSKI — 
Chociwel — Chcńcle wstąpić do 
szkoły przysposobienia zawodo
wego o kierunku mętaiowym. 
Możecie żbJlłj-ć podanie do je
dnaj Z. zasafłwlceych szkpł ?wo- 
dowych MMB® województwa: 
w Blałogardżle, Bytowie, Cza
plinku lub Wałczu.

NaJWUże) będziecie mlelt do 
Baśndnłc*Mj mały MeckMRąa- 
cjl Roltllpżwo w Ker-ztniAte, Jrtó- 
ra posiada również dział meto-" 
Iowy.

STAŁY CZYTELNIK B. LE- 
WAKSKI — Prośbę Waszą speł
nimy. Dotyczy ona posiadaczy 
głośników radiowych, przez któ 
re nadawany jest program dru 
gL

W naJbUaesym caasdo w nibry 
e* „Co, gdzia, kiedy!" będzie
my ąamleeeoraó program drugi 

JFojjlWeeo Radia.

sprawy w niższych — tereno
wych instancjach, gdzie przy 
chodzili I odchodzili ludzie o 
najróżnorodniejszym poziomie 
uświadomienia politycznego o- 
raz kwalifikacji zawodowych 
i moralnych?

Nie mam tu zamiaru wymię 
niać całej galerii kacyków ja
cy w ciągu tych lat przesunęli 
się przez blalogardzkie urzędy 
i instytucje. Nie o to chodzi. 
Wszyscy zgodzą się chyba, że 
w atmosferze jaka istniała — 
pracy na pokaz i efekt, ślepej 
ulegioścl wobec władzy 
zwierzchniej -- zbyt często do 
chodził do głosu cwaniak, gięt 
ki oportunlsta I spryciarz, a 
człowiek uczciwy, prawdomów 
ny I prostolinijny był opinio
wany Jak nająorxej i popy
chany na szary koniec.

Jeśli więc dziś naprawiamy 
błędy, prostujemy skrzywione 
ścieżki u góry, to chyba trze
ba robić to samo u dołu.

A ile mamy jeszcze na kie
rowniczych stanowiskach 
złych, nieodpowiednich łudzi? 
Ile pozostało po takich lu
dziach złych praktyk i nawy
ków w pracy?

Zrozumiałe, że ludzi tych, 
oraz ich systemu nie można 
zmienić „za Jednym naciśnię
ciem guzika", ale chyba trze
ba te sprawy widzieć.

Obecna rzeczywistość zmu
sza do bardzo ostrożnej, wnl 
kliwej i wszechstronnej oceny 
ludzi, którzy z racji powierzo-

Z życia ZMP

Dyskusje rozpalają się
Szeroka 1 ciekawa dysku

sja ogarnęła członków ZMP. 
W szkołach, w zakładach pra 
cy, na wsi, toczą się apory 
o nowe oblicze Związku.

Na wojewódzkiej naradzie 
aktywu szkolnego dyskutan
ci poświęcili wiele uwagi 
kwestii samodzielności ZMP 
w szkole. Często zderzało 
się, że organizacja była pod
porządkowana dyrekcji 1 ra
dzie pedagogicznej, realizo
wała Ich postulaty 1 życze
nia. W tej sytuacji ZMP sta 
wal sle jeszcze jednym dodat 
' lem do administracyjnego 
systemu szkolnego. Nie było 
więc mowy o jakiejkolwiek 
żywej, Interesującej działal
ności

Dyskutowano również smd 
przesunięciem dolnej granicy 
wieku uprawniającej do wstą

nych obowiązków i zajmowa
nego stanowiska mają duży 
wpływ, do przeprowadzenia 
czegoś w rodzaju rewizji ocen 
i opinii, wydawanych przez 
tych, którzy zajmując wysokie 
stanowiska mieli częstokroć 
niewłaściwy stosunek do lu
dzi, którzy swym kacykost- 
wem i sekciarstwem skrzyw
dzili wielu tak moralnie i ma
terialnie, a tym samym zra
zili ich do obecnej rzeczywi
stości.

A w praktyce nieraz spoty
ka się, że honorowane są na
dal opinie wydane przez chwi
lowych i przypadkowych 
zwierzchników, którzy następ
nie zostali zasądzeni Jako zło
dzieje grosza publicznego, pi
jacy, rozpustnicy Itp.

Szczególnie też zająć się 
trzeba ludźmi odpowlcdzialny- 
Im za ustawianie ludzi do 
pracy. Nie głuchy lub kulawy, 
lecz dyrygent i baletmlstrz 
powinni odpowiadać za to, że 
głuchego do chóru a kulawe
go do baletu zaangażowali.

Zdaję sobie przy tym spra
wę, że niełatwo taką rzecz 
przeprowadzić. Inicjatywa win 
na wyjść odgórnie, od Komi
tetu Wojewódzkiego partii, 
Prezydium Woj. RN 1 Sądu 
Wojewódzkiego. Najszersze 
rzesze społeczeństwa, tak par
tyjnych jak 1 bezpartyjnych, 
przyjęłyby taką akcję z naj
wyższym uznaniem. Sprawie
dliwość, bowiem to najpotęż
niejszy czynnik społeczny o- 
raz najskuteczniejszy argu
ment w oczach mas.

K. BOJAROWICZ 
Białogard

pienia do organizacji. Dało 
się bowiem zauważyć, że w 
klasach VIII 1 IX uczniom 
odpowiadają jeszcze zupełnie 
harcerskie formy pracy. W 
starszych klasach natomiast 
odczuwa się dążności do na
wiązania kontaktu 1 współ
pracy z organizacjami stu
denckimi.

Poważną bolączką ZMP na 
wsi — jak stwierdzano w 
czasie narady aktywu wiej
skiego — jest nie Uczenie 
się z jego głosem w sprawach 
natury materlalno-bytowej 
(szczególnie w dyrekcjach ze 
społów 1 zjednoczeń PGR). 
Stąd ZMP nie mając ostate
cznego wpływu na sytuację 
młodych pracowników, trąd 
w Ich oazach autorytet 1 nie

Pitka nożna

Koszalin—Szczecin 2:3 (2:1)

Kpiny
Zdrowo zakpiono sobie 10 

kwietnia bieżącego roku z 
kilkudziesięciu chłopów z 
okolic Koszalina.

Powiadomiono Ich miano
wicie, że 10 kwietnia mają 
oni dostarczyć do punktu 
skupu żywca w Koszalinie 
kontraktowane prosięta 1 
warchlaki. Chłopi rzucili w 
tym dniu prace siewne i zgo 
dnie z zawiadomieniem, przy 
byli do punktu skupu. Cze
kali godzinę, dwie, trzy, cze 
kall do godziny 12-tej — 
nikt dostarczonych sztuk nie 
kupował. Pracownik GS-u 
bezradnie rozkładał ręce:

— Cóż wam poradzę — 
mówił — nie ma przedstawi 
delt z Zakładów Tuczu Prze 
myślowego ze Słupska, które 
zawiadomiło nas o terminie 
spędu, j które ma nabyć od 
was świnki, nie ma ró
wnież lekarza weterynarii...

Jak się dalej okazało, le
karz weterynarii w ogóle 
nie był zawiadomiony o spę 
dzie, zaś dyrekcja Zakładów 
Tuczu Przemysłowego ze 
Słupska... zapomniała przy
słać swego przedstawiciela. 
Zapomniała, choć swym pi
smem z dnia 28. II, 1958 r. 
I* dz. OK/l-lV-l/2/58 kate
gorycznie domagała się od 
PZGS w Koezałlnie zorgani
zowania spędu właśnie 10 
kwietnia!

No cóż, „upiekło etę" dy
rekcji Zakładów Tuczu Prze

ną trudnego położenia ZMP, 
jest również brak Jakiegoś 
programu działania, który 
mógłby porwać i zachęcić do 
pracy.

Podzielone zdania istnie
ją w sprawie masowości or
ganizacji. Wielu ludzi doma
ga się utworzenia z ZMP or 
ganizacji przodującej, awan 
gardowej, to znaczy skupia
jącej w swych szeregach je
dynie najlepszą młodzież. Wy 
maga to zaostrzenia kryte
riów dla nowowstępujących 
oraz zdecydowanego podnie
sienia wymagań od człon
ków ZMP. Inni znów postu
lują pozostawienie dotych
czasowego stanu, to znaczy 
otwarcia drzwi do ZMP dla 
wszystkich, którzy choą doń 
witąplń

*ort

cowała wiele dogodnych sy
tuacji, z których, wydawało 
się, powinny paść punkty. 
Jednak indolencja strzałowa 
nie Dozwoliła naszym napa
stnikom na uzyskanie wię
kszej porcji bramek.

Początek drugiej połowy 
nie zapowiadał przegranej na 
saej drużyny. Przez 20 minut 
gra toczyła się na polu bram
kowym gości, ale tu znów wi
dzieliśmy nieudolność na
szych napastników. Po okre
sie dobrej gry zespół nasz 
„rozkleił się", popełniano błę 
dy w kryciu, dokładność po
dań też była nienajlepsza. Do 
głosu dochodzą goście 1 nasza 
defensywa troi się 1 dwoi, aby

Zryw nie umie przegrywać?
Ciekawy mecz 

koszykówki męż 
czyzn rozegrali 
wczoraj wojsko 
wi i Zryw.

Z jednej stro
ny stanął mi
strzowski ze
spól wojewódz
twa — Zryw, 
opromieniony 

niedawnym zwy
cięstwem nad swym imienni
kiem z Poznania, z drugiej — 
drużyna WKS 234. Wydawało 
się, że zrywowcy nie będą mie 
li trudnego zadania. Tymcza
sem wojskowi sprawili widów

mysłbwego ze Słupska po
nad 200 prosiąt 1 warchla
ków (tyle Ich było na spę
dzie). a rolnicy, klnąc na 
czym świat stoi i przyrzeka- | 
jąc święcie, że więcej się na i 
takie spędy nabrać nie da
dzą, wrócili do domu, uwa
żając sprawę za zakończoną.

My zaś sprawy za zakoń
czoną uważać nie chcemy. 
Żądamy, aby winni tego ka
rygodnego zaniedbania po
nieśli zasłużoną karę, i aby 
wypadki tego rodzaju nie 
miały więcej miejsca. t

J. W.

KOSZALIN
NOWA HUTA - Spraw* pilota 

Maresia.
Seanse o gods, IB, IB 1 to.
WDK — Bambus — mój brat.
Seans o soda. 17.20.
„Młoda Gwardia" — Kokouo- 

wo — nieczynna.
SŁUPSK

„Polonia" — Cień.
„1 Maj" — Zdradliwa przełęcz.

USTKA
„Tęcza" — O s-tej wieczorem 

po wojnie.
BIAŁOGARD — Ogień w kniei.
SZCZECINEK — Miłość na wi

rażu.
WAŁCZ — Narzeczona dlygtta.
SŁAWNO — Dama z portretu.
DARŁOWO — Biała grzywa.
KOŁOBRZEG — Zagubione 

dzieciństwo.
POŁCZYN ZDRÓJ — Na tropie 

U-2H2.
B1T0W — Czarne korytarze.
MIASTKO — Dztecl Hiroszimy.
CZŁUCHÓW — Mały uciekinier.
ZŁOTOW — Psotnicy.
JASTROWIE — Zurblnowle.
ŚWIDWIN — My z KroiiBztadtu.
DRAUSKO — Poławiacze kra

bów.
ZŁOCIENIEC — PslogłOWCy.
U w a g a t Repertuar kin po. 

dajemy na podstawie komunika
tu Okręgowego Zarządu Kin W 
Koszalinie,

PROGRAM II 
na fan Ml mtr. 

m <W«ńTV-M «roda>

utrzyrenć korzystny wynik. 
Artiak Szczeoina przeprowa
dza dość składne akcje 1 pada 
wyrównująca bramka.

Sporadyczne wypady naszo 
go ataku nie są groźne. Falo
we ataki gości noszą w sobie 
zarodek gola. I oto piłka bita 
mocno, odbija się od poprts- 
czki, pada przed linią bram
kową 1 odbijając się od bram
karza przekracza linię bram 
kową

Tak więc pierwszy w tym 
sezonie międzyoklęgowy 
mecz piłkarski przyniósł nam 
porażkę z reprezentacją okrę 
gu zzczecińskiego.

(Ano)

ni wielką niespodziankę. Pro
wadzili przez cały czas spot
kania, nie oddając inicjaty
wy ani na chwilę i zwycię
żyli różnicą 9 pkt. (48:39), 
prowadząc do przerwy 6 pkt.

Mecz byl szybki I stal na 
niezłym poziomie technicz
nym. Szkoda tylko, że zrywów 
cy nie potrafili utrzymać ner
wów na wodzy i grali brutal
nie. Jak się okazało wczo
raj, mistrzowie okręgu też są 
do pokonania. Zwłaszcza gdy 
lekceważą umiejętności prze
ciwników i nie potrafią zasto
sować się do wskazówek tre
nera. A ten ostatni w przer
wach śnie szczędził chyba gorz 
kich słów prawdy swoim za
wodnikom.

UWAGA SŁUCHACZE WUM-L
W Aniu 2 maja odbędą się na- 

stępujące zajęcia dla słuchaczy 
I-go roku:

Oil godz. 15—17 wykład z hi
storii KPZR „Partia Komuni
styczna w walce o zakończenie 
budownictwa socjalizmu. Wpro 
wadzenie nowej konstytucji".

Oil godz. 17—21 dyskusja a te
matyki XX Zjazdu KPZH.

W dniu 2 maja odbędą się na
stępujące zajęcia dla słuchaczy 
Ii-go roku:

Od godz 16—17 wprowadzenie 
do dyskusji z tematyki XX Zja 
zdn KPZR.

Od godz. 17—20 wykład z ma
terializmu historycznego na te
mat: „Prawidłowość rozwoju 
sil wytwórczych i stosunków 
produkcji".

8.10 Mozaika muz. 6.40 Koncert 
Ork. rozgł. wrocławskiej PR. 
13.00 Transmisja z otwarcia IX 
Kolarskiego WySclgu Pokoju na 
•tadlOnto Dziesięcioleci*. 18.10 Mu 
Zyka rozrywkowa. 14.10 ..Opo
wieść wampira" — pióra Soma- 
dewy. 14.30 Duet harmonistów. 
15.00 Z życia Związku Radzieckie 
go. 15.30 Transmisja z zakończe
nia 1-pu etapu IX kolarskiego Wy 
Sclgu Pokoju dookoła Warszawy. 
17.30 Muz. tan. 1 rozr. 17.45 Utwo
ry na Klawesyn. 18.30 Na warszaw 
sklej tali. 10.50 „ABC Muzyczne" 
and. ał.-muz. 18.50 Radiowa ency. 
klopcdia przyrodnicza. 19.00 Muz, ! 
1 aktualności. 19.30 „Miłość pazia 
Soraptona" — fragm. opow. J, 
Grygolunasa. 20.05 Koncert estr* i 
dowy. 20.45 Reportaż literacki. ' 
22.00 Kronika sportowa. 22.10 Ala j 
ksander DargomyMkl: opera „Ka 
mlenny gość".

PROGRAM I
na fali 1 322 mtr.

Program dnia: 6.54, 15.25.
wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 

8.00, 8.30, 12.04, 18.00. 20.00, 23.00.
5.11 Suity rozr. 5.S0 Rozmaito

ści roin. 6.00 Mozaika muz. 8.os 
„W rytmie walca". 8.36 Utwory 
fortepianowe. 9.00 „Dzieciństwo 
Stanisława Moniuszki". 10.35 Pla 
ini Sergiusza Rachmaninowa. 
10.50 Skrzynka ogólna PR. 11.00 
Muz. kameralna. ll.su Muzyka. 
12.10 Przegiąć? prasy. 12.15 Mel. 
rozr. 13.10 „Kim będę" — aud. dla 
młodzieży szkolnej. 13.25 Muz 
15.30 Błękitna aZtafata. 16.45 „O 
kulcie jednostki, jego przeja
wach 1 następstwach" — aud. H. 
Samsonowsklej. 17.00 Utwory 
kompozytorów hiszpańskich. 17 20 
Audycja aktualna. 18.00 Radiowy 
kurs nauki języka rosyjskiego. 
18.20 Audycja Uteraeka. 18.50 Kon 
cert tyczeń. 20.00 Po dzienniku 
wieczornym felieton „naszym 
zdaniem". 20.40 Gra sekstet PR. 
21.10 Konoart chopinowski. auo

Koszalin: bramka — Rączka, 
obrona — Jakubowski, Rynkun, 
Tomczag, pomoc — Kozłowski. 
Grabowski, atak — Jarysz, Drą- 
tek, Żukowski, Grobelny, Łuka
szewicz.
Szczecin: bramka — Dlksic, obro 
na — Domżatskl, Rółewskl, Sa- 
dulski, pomoc — Jellńskl, Stefa
niak, atak — Zientek, Przybylski, 
Ignaczak, Kozubski.

Sędzia spot
kania Trawiń- 
ski. Bramki dla 
Koszalina zdo
byli Grobelny 
1 Drążek.

2 okazji Swię 
ta Plerwszoma 
jowego odbył 
się wczoraj w 
Koszalinie na 
stadionie Spar-

ty miedzyokręgowy mecz pił
karski reprezentacji Koszali
na i Szczecina. Po żywej grze 
spotkanie zakończyło się nie
wysokim, ale zasłużonym zwy 
clęsłwem gości 3:2 (1:2). W 
przekroju całego meczu piłka 
rze Szczecina stanowili bar
dziej wyrównany zespół i by
li lepsi od naszych zawodni
ków pod względem celności 
podań i szybkości.

Do przerwy minimalną 
przewagę w polu mieli szcze- 
ciniacy. Atak ich ładnie kom 
blnuje, strzela dużo 1 celnie, 
ale bramkarz Rączka Jest za
wsze na posterunku. Piątka 
ofeńsywna gospodarzy, mi
mo, żo nie stanowiła rozumie 
jącego się kolektywu, wypra-

Proszę 
o głos...

ll.su


Parada 
zwycięzców 

1952 r.

Po raz pierwszy trasa Wy
ścigu przebiega przez Ber
lin. Na VIII etapie t&łfą 
koszulkę wkłada Vesely, któ 
ry z kolei traci ją na rzecz 
Anglika J. Steela, świetnego 
taktyka i zwycięzcy tępo Wy
ścigu. Drużynowo zwycięży
ła Anglia.

1953 r.

VI Wyścig Pokoju był 
najtrudniejszym z dotychczas 
sowyćh. Deszcze i zimno do 
ktuzaly kolarzom na całej 
ttasie. Indywidualnie najlep
szym okazał się Pedetsen 
■(Dania), a zespołowo zwy
ciężyła drużyna NRD.

1954 r

Na VII etapie Wilczewski 
oddaje. żółtą koszulkę lide
ra Dalgaardowi (Dania), któ 
ry zwycięża indywidualnie 
przed Rużicz.‘:ą Ż Polaków 
naliśpszy jest Królak — 6. 
Zespołowo zwycięża drużyna 
CSR, przed Polską i Danią.

1955 r.

U7 ubiegiiim roku w VIII 
Wyścigu Pokoiu inę/ywidtiaf- 
nie najlepszym był Schur 
(NRD), a zespołowo zwycię
żyła drużyna czechosłowac
ka.

Żeglarze wypływają 
na szersze wody

Liczne Jeziora upiększają naszą Ziemię Koszalińską. 
Walcz, Człuchów, Czaplinek... można by wyliczyć wiele miast 
i wiosek, które otoczone są wodami.

Jedyną instytucją, kióra na większą skalę przystąpiła do 
wykorzystania wód naszych Jezior jest Liga Przyjaciół 
Zotnierza. Należy się spodziewać, że praca tej organizacji 
nad rozwojem sportów wodnych przyniesie dobre wyniki.

O zakresie pracy szkoleniowej LPŻ dowiedzieliśmy się z 
rozmowy jaką niedawno przeprowadziliśmy z kierownikiem wy 
działu wodnego ZW LPZ w w Koszalinie, tow. Bernerem.

— LPŻ posiada w woje
wództwie cztery ośrodki szko 
leniowe sportów wodnych — 
mówi Berner. Do najlepiej pra 
cujących zalicza się Szczeci
nek, mający pod swą bpieką 
placówkę w Czaplinku. Ten 
centralny ośrodek województ
wa jest dcibrze wyposażony 
w sprzęt. Mamy tam kajaki, 
lódż kanadyjkę, cztery lodzie 
żaglowe typu „Omćga” i tyleż 
w Czaplinku typu „Dingi”, 
statek spacitewy, tzw. tram
waj wodny przeznaczony dla 
użytku społeczeństwa, oraz 
wicie lodzi żaglowo-wiosio- 
wych. Pracuje tam kadra eta
towa z „ojcem" żeglarstwa To 
łoczko, która wychowuje mło
dych sterników.

— A jak z pozostałymi o- 
środkami?

— W Wałczu kiepsko Jest 
ze sprzętem — odpowiada 
mój rozmówca. W małym sto
pniu tylko ośrodek zaspokaja 
potrzeby ludności powiatu wa 
łuckiego. Alarmująco wyglada 
sytuacja w Człuchowie i Miel 
nie. W przyszłym roku pro
blem zaopatrzenia w sprzęt 
postaramy1 się rozwiązać po
myślnie. gdyż otrzymamy na 
ten cel dotacje z Warszawy.

— Wiadomo, że LPZ kła
dzie duży nacisk na szkolenie. 
Może powiecie coć o tym od
cinku pracy?

—- Zadaniem naszym Jest 
szkolenie — potwierdza zgod
nie Berner. Na kursach zdoby-

Ważne dla bokserów

KOMUNIKAT
Podaje się do wiadomości, że 

począwszy od dnia 8 maja do 
39 czerwca 56 r. uchwałą sekcji 
boksu GKKF r. dnia 18 kwie
tnia hr. obowląlnje w całym 
kraju przerwa w rozgrywaniu 
zawodów bokserskich towarzy
skich I mistrzowskich. Zakaz, 
startu dotyczy zawodników 
wszystkich szczebli w całym 
kraju.

Wszystkie koła sportowe zo
bowiązuje się do bezwzględne
go przestrzegania te) ticliwrly 
1 zakazu startów. Powyższa de
cyzja podyktowana jest przy
gotowaniami olimpijskimi,
wcześniejszym rozpoczęciem 
przyszlago sezonu (sierpień) I 
ma na celu zapewnienie zawo
dnikom koniecznego zo wzglę
dów zdrowotnych odpoczynku.

TRZEBA przyznać, że at
mosfera panująca na 
konferencji sprawozdaw 

czo-wyborczej sekcji lekkoa
tletycznej WKKF w Koszali
nie napawała optymizmem. 
Działacze i zawodnicy mówili 
o niedociągnięciach, wskazy
wali na możliwości rozwinię
cia lepszej pracy. Padlo nie 
mało wniosków zmierzających 
do podniesienia poziomu na
szej lekkoatletyki.

Na konferencji wybrano rów 
nież nowe władze sekcji. Do 
prezydium weszli znani działa 
cze. Wystarczy przypomnieć 
nazwiska Gumiennego czy 
Młynarczyka, doświadczonych 
aktywistów, aby móc stwier
dzić, że pod kierownictwem ta 
kich ludzi sekcja powinna pra 
cować dobrze.

Niestety, tylko powinna, bo 
trudno powiedzieć, że pracuje. 
Od konferencji minęło sporo 
czasu. Wiemv. że wybory no
wych władz były poważnie o- 
póżnlone, a noprzednie kierów 
nictwo sekcji nracowalo ile 
lub nie nracowalo wcale.

Stad też i nowowybrane 
prezydium oraz komisie sekęii 
stanęły nrzed trudniejszymi 
zadaniami Tvm można tłnma 
czyć wiele. Np. niezatwierdze- 
nie rekordów okręgu na no- 
czrłkti roktk Jednak do końca 
kwietnia można hvip znaleźć 
rr»s na te re’'pTrfv. uerwrć 
-•dość nosf”Mom zawodni- 
t-/w i frepe-ów.

Późnym teminnm zebrania 
można usprawiedliwić rów
nież niedostateczne wykorzy- 
atanie zimy na wzmocnltłile

wają kwalifikacje kobiety i 
mężczyźni. Kursanci mogą u- 
zyskać stopień żeglarza i ster 
nika III klasy. Przerabia się 
także teorię potrzebną do u- 
zyskania stopnia sternika II 
i I klasy. Po zdobyciu wlado 
mości potrzebnych dla zdoby
cia tej klasy, kieruje się kan
dydatów do Ośrodka Central
nego w Giżycku. Prócz tego w 
ośrodkach wojewódzkich pro
wadzimy kursy przygotowaw
cze „marwoistów” prżcd wstą 
pieniem do szkól Marynarki 
Wojennej, Handlowej czy in
nych.

— Czy na naszym terenie 
jest dostateczna liczba instruk 
torów? Czy obecna kadra spro 
sta zadaniom nałożonym na 
nia przez instancję wojewódz
ką?

— Tak. Nasza kadra jest li
czna i dobrze przygotowana. 
Każdy sternik klasy III upraw 
niony jest do prowadzenia za 
jęć, a „trzecioklasistów” ma
my wielu. Obecnie na kursach 
znajduje się: w Wałczu 63 u- 
czestników, 70 w Szczecinku, 
I 72 w Koszalinie. Pod tym 
względem jesteśmy samowy
starczalni.

— Jakie są możliwości i wa 
runki dalszego rozwoju spor
tów wodnych, i jakie są wa
sze plany?

— W planach naszych — 
kontynuuje mój rozmówca — 
przewidujemy zorganizowanie 
dużej bazy pływackiej w Zło
towie. Mamy tam dobrą in
struktorkę Kadow, która z po
wodzeniem może zająć się pil 
ką wodną. Sekcję motorowo- 
wodną zorganizujemy w Ko
szalinie, a jeszcze w tym roku 
utworzymy w Człuchowie odrę 
bną jednostkę, tzw. klub mor
ski.

— A dalej — dodaje siedzą 
cy obok sekretarz ZW LPZ 
tów. Stanek — chcemy zwró
cić swoją uwagę na wieś. 
Tam tkwią bogate rezerwy 
ludzkie, Istnieją dogodne wa
runki rozwoju sportów wod
nych. Tu jednak musimy mieć 
zapewnioną pomoc WKKF i 
zrzeszeń sportowych. WKKF 
pozostawił na uboczu sport 
wodny, nie widzi perspektyw 
Jego rozwoju. Takie warunki 
jakie posiada nasz okręg, aż. 
prosiły się o pewne dotacje.

Ja w sprawie lekkoatletyki
organizacyjne sekcji wojewódz 
kiej i sekcji terenowych. Nic 
jednak nie usprawiedliwia bia 
ku przygotowań do zbliżają
cego się w szybkim tempie se 
zonu, a przede wszystkim — 
b. bliskich już zawodów o Pu 
char Ziem Nadodrzańskich i 
Nadbałtyckich.

Chcialbym zatrzymać się nad 
zawodami pucharowymi. Nfe 
liczymy na gimnastyków i pty 
waków. Gimnastyka jest u 
nas zupełnie zaniedbana, a 
pływacy, choćby chcieii, wo
bec braku krytych basenów 
nie mogą uzyskać na począt
ku sezonu lepszych wynhoów. 
Z tym trzeba się zgodzić. Ale 
z lekkoatletyką sprawa przed 
stawia się inaczej. Ta (łyscy - 
Slina sportu należy u nas do 
ardziej popularnych, mamy 

już kilku trenerów, mamy do- 
świadczonv aktyw i niezłych 
sędziów. Sympatycy lekkoatle 
tyki maią więc pełne i»ra<wo 
demaeać się lepszych mikiw 
w imprezach międzyokręgn- 
wvch.

Dotychc’ss na żadne rawo 
dy Koszalin nie wyjechał w 
pełnym składzie, ani razu nłe 
zabrał na wyjazd wszystkich 
swych najlepszych. Zapowiada

na rok 1956. A o tym, WKKF 
nie pomyślał.

Z drugiej strony gdyby zrze 
szenia poszły śladem szczeci
neckiego Darzboru lub Kole
jarza z Ustki i zorganizowały 
sekcje, łatwiej byłoby przepro 
wadzić imprezy i zdobyć kia 
sy sportowe, których posiada
my zaledwie 8 i to najniższej 
kategorii.

Rozmowa nasza dobiega 
końca. Z dalszych wypowiedzi 
dowiaduję się jeszcze, że wo 
jewódąka organizacja LPZ 
przeszkoli w tym roku na kur
sach centralnych około 50 in
struktorów żeglarstwa, sygna 
listów itp.

Warto dodać, że w przysz
łym roku LPZ przewiduje u- 
dzial swych jednostek żeglar 
skich w mistrzostwach Polski 
i start reprezentacji wojęwódz 
twa w międzynarodowych za 
wodach w Giżycku nrzy udzia 
le żeglarzy NRD. Chin Ludo
wych, Związku Radzieckiego, 
Węgier, Rumunii i Polski.

A. NOWACKI

6x naj...
w Wyścigach

Pokoju
Al Najpopularniejszymi kolarza 
mi w Wyścigu Pokoju wśród za
wodników zagranicznych Jest Ve- 
sely (CSR) a z polskich — Kró
lak. Tak wykazała ankieta pod 
nazwa „Mój ulubiony kolarz wy
ścigu" przeprowadzona w ubie
głym roku przez Redakcję „Spor 
towoa".
Al Największą przeciętna szyb
kość etapową osiągnął Stablew- 
ski z Polonii Francuskiej w r. 
1952. Etap Łódź—Chorzów przeje
chał on z szybkością 63,33 km na 
godz.
Al Najbardziej przekonywające 
zwycięstwo odniósł w roku 191S 
Ves«ly, który na pierwszym eta- 
plo zdobył żółtą koszulkę lidera 
i nie oddał jej aż do mety w War 
sza wic.
O Najlepszym „matematy
kiem" wyścigu okazał tlę Angllh 
Jan Steel, który w roku 1052 zwy 
ciężył Indywidualnie, choć ani rs 
zu nio był pierwszy na mecie 
Duńczyk Olsen, triumfator z ro
ku 1951, wygrał zaś tylko 1 etao 

Najśmielszą ucieczkę żalni 
cjował w roku ISiż Austria’1 
Deutsch na etaplo prowadzącyir 
do Berlina. Jechał on samotnic 
na przestrzeni ponad 103 km. Kor 
kupować może z nim tylko zawo
dnik Polonii Francuskiej Sowa 
który w roku 1909 na IV etąplc 
zainicjował samotną ucieczkę u 
czasio burzy, ucieczka się udała 
Sowa wygrał c-tap.
A Największym „szczęścia
rzem" wśród kolarzy startują
cych w Wyścigach pokoju okaka 
r.lę Duńczyk Dalgaa-d, zwyelęzc: 
Indywidualny z 195ś roku. Prze 
jechał on ponad 2 tys. km hc; 
defektów. Najbardziej zaś pechc 
wym kolarzem był Francuz Gou 
get. Startując w roku 1955 wyco
fał się po piątym etapie. Na każ
dym z nich muslał naprawiać ro
wer.

(olei)

się, że i w tym roku będzie 
podobnie. Może jeszcze go
rzej? Zawody o puchar odbę
dą się w drugiej połowie ma 
ja. Tymczasem do tej pory nie 
wiadomo kto będzie bronił 
barw województwa. Sekcja 
nie ma rozeznania w aktual
nych możliwościach naszej 
czołówki. Trudno będzie teraz 
za^oznuĆ się z formą poszczę 
pU»y«li zawodników, gdyż 
teriwinarz im>rez masowych 
jest niezwykle bsgaty. Naj- 
błiższe oiedkiele będą zajęte 
peszceegóUłymi etapami bie
gów narodowych, wydział o- 
światy organizuje zpartakladę 
wojewółteką.

O zauwdzch kontrełsyeh w 
skali wojewódzkiej nie mamv 
już cs marayć. Można jednak 
— jak nisa! „G!vs ” — erga- 
nlzawać zawody lokalne z obo 
wiązkowym startem czołówki 
Niech uaktywni się rada tre- 
ner^w, Rada u w że praeckż 
wrWoffować m zawody 
swyth przedstawicieli, abv 
orzą n«ła’an’it renre'entacv'- 
"e<m ąhlądn nie nr^emawln'-- 
"•ritpyńly. e'" rrł-nwiedfia’ 
dl Inił^le. Boda wynikł biało- 
cardzkłch kn!elarzv, którzy la 
<ią do Gdyni: będą wynikł lek 
koatletów szkól itp. Rada tre-

SYGNAŁY...

TAK jakoż się złożyło, że w ub. tygodniu niemal każdego 
dnia otrzymywaliśmy sygnały o niedociągnięciach sę
dziów piłkarskich. A więc: nie dostarczają w obowiązu

jącym terminie protokołów z zawodów, prowadzą spotkania 
słabo, różnie interpretując przepisy. Sypią się więc żale ze 
strony zawodników i kibiców, nawet zwycięskie zespoły 
skarżą się na nieudolne prowadzenie rozgrywek.

45 SPALONYCH
^PALONE są różne. Są takie, z> którymi zgadzają się 
o wszyscy świadkowie meczu, są i budzące wątpliwości, są 

wreszcie i'takie, które dostrzega jedynie... nadgorliwy sędzia.
Liczba spalonych bywa też różna. Zdarza się, że sędzia 

robi zbyt rzadko użytek z gwizdka, ale zdarza się i tak. że 
nadgorliwe gwizdanie uniemożliwia prowadzenie gry obu 
drużynom

O ostatnim przypadku doniósł nam czytelnik z Wałcza. 
Tydzień temu doliczył się on 45 spalonych, odgwizdanych 
przez sędziego z jednej tylko strony...

INTERPRETACJA PRZEPISÓW
nALEKI jestem od tego, aby w krótkim przeglądzie tygod- 
U nia objaśni ć przepisy gry w piłkę nożną. Mam zresztą 

nadzieję, że uczyni to w niedługim czasie kolegium sędziów 
SPN WKKF, aby uniknąć dotychczasowych gaf i napro
wadzić arbitraż na właściwe tory. Warto jednak przypom
nieć, że poprawki do przepisów dopuszczają do ostrej gry. 
Nie brutalnej, to jest wyraźnie określone, ale dopuszczają do 
gry ciałem, do atakowania bramkarza itp., co jeszcze w ub. 
roku przynosiłoby rzuty karne.

Przepisy dopuszczają, sędziowie — nie. Chyba więc jednak 
kolegium zabierze głos w tej sprawie.

TAJEMNICA
IEJEDEN z czytelników może z pewnością pochwalić się 

i* znajomością ludzi, którzy kupując paczkę papierosów 
wyjmują z kieszeni grosz po groszu, aby tylko nikt nie wi
dział, ile też oni mają „funduszy'1 przy sobie. Wiadomo, ta
jemnica...

Czy można mieć o to pretensje do tych ludzi? Dziwaków 
przecież nie brak.

Ale mamy pretensję do sędziów i działaczy, którzy postę
pują podobnie. Nie rozumle/ny na przykład, dlaczego sędzia 
w Żłocieńcu odmówił naszemu korespondentowi swych uwag 
na temat meczu. Czyżby nie miał nic do powiedzenia?

JUNIORZY KONTRA KWIECIEŃ

W TROSCE o narybek piłkarski prowadzi się rozgrywki 
mistrzowskie juniorów. Wiadomo, chodzi o rezerwy. Niech 

się zaprawiają w trudnej walce o punkty. Nie wiadomo jed
nak, o co chodziło sekcji PN WKKF, która zarządziła wzno
wienie rozgrywek przed tygodniem. Bioto, deszcz i zimno. 
Nawet na dojrzałych piłkarzy patrzyło się z politowaniem. 
Cóż dopiero mówić o kilkunastoletnich chłopcach, którzy na 
ciężkim terenie nieraz nie mogli dać sobie rady z obłoconą 
piłką.

Czy wyganianie tych chłopców zarządzeniami na boiska 
do gry w gorzej niż skandalicznych warunkach, zachęci ich 
do pilkarstwa i — przede wszystkim — czy wyjdzie im to 
na zdrowie?

Hartowanie to dobra rzecz. W każdym postępowaniu musi 
jednak być pewien umiar.

NAJLEPIEJ TYPUJĄ W DRAWSKU
nD początku sezonu typuję na kuponach „totka" i za każ- 
tż dym razem z uwagą obliczam trafne odpowiedzi (łatwiej 

obliczyć, jest ich z zasady mniej). Jak dotąd zawodzą wszel
kie metody naukowo-kabalarskie. Chyba pojada do Drawska. 
Tam goście mają szczęśliwszą rękę. Dowiedziałem się, że 
już 7 mieszkańców tego powiatu miało kupony tytko z jed
nym błędem! Może pomogą?

Powiat drawski w typowąpiu „totka" jest bezapelacyjnym 
rekordzistą w naszym okręgu. Przy okazji warto życzyć 
jego mieszkańcom.. głównych wygranych i... lepszej postawy 
Drawy w rozgrywkach III ligi.

Gdzie się podziały 
klasy sportowe?

„Zdobywaj odznaką SPO“ 
— często spotykamy sią z

nerów powinna pilnie śledzić 
te imprezy.

Dalsza sprawa to powołanie 
kadry. Właśnie w oparciu o 
przygotowanie do zawodów 
pucharowych można by ze
stawić kadrę wojwódzką. Sek
cja powinna — moim zda
niem — domagać się pomocy 
od kierownictwa WKKF. Cho
dzi zwłaszcza o finanse, z 
którymi jest najwięcej kłopo
tów. Niechże w końcu działa
cze lekkoatletyki wiedzą, czym 
i Jak mają się gospodarować. 
Bez rozwiązania tej snrawy 
sekcla. Jak dotąd, będzie się 
kręciła w zamkniętym kręgu... 
braków I nie zdziała wiele.

I jeszcze jedno. Chcemy 
więcej wiedzieć o pracy sek
cji. Dotychczas sekcja ■ nracti- 
je w „konspiracji”. Wydaje 
mł się, że trzeba poprzeć gło
sy domagejece się wydawa
nia lys^matycznego biulety
nu WKKF, który eomółflby 
wiełc, zwłaszcza aktywowi Łe- 
renowemu.

W zakończeniu chcialbym 
przypomnieć jeszcze raz o za
wodach pucharowych. Bo oba 
winm się. że W końcu maja 
znów okaże się. że jesteśmy 
najalabał w kraju i nona wole 
wództwem La'-'o 7es”i<l nie ma 
mv co szukać. Pokażmy raz 
wreązfje pasze nelre możliwo 
*cl Jestem rrrzekóńan''- że 
nrzy peinYm skłdltżfe ezpł^r. 
kl mamv szanse wygrać z 
niejednym okręgiem.

KIBIC

tym hasłem na ulicy, w 
szkole. Młodzież I sportow
cy chcąc wykazać swoją 
sprawność chętnie udają się 
na boiska 1 zdobywają od
znaki. Zdobywają, ale ich 
nie otrzymują, bb nie ma 
ich kto wydać.

Tak się dzieje w sławneń 
sklm PKKF. Jak nam dono 
si tamtejsza młodzież szkol 
na, odznaki 1 klasy sportowe 
od dłuższego czasu leżą w 
PKKF nie mogąc doczekać 
się weryfikacji. Klasy spor
towe są cierpliwe, ale mło
dzież nie. Dlatego też mło
dzież słusznie domaga się, 
aby odznaki stały się wre 
szcle jej własnością.

Nie dziwmy się więc, te 
nasz.e plany zdobywania od 
znak i klas sportowych nie 
są terminowo realizowane, 
jeśli w województwie inne 
kkf, podobnie jak sławneń- 
ski, nie weryfikują w porę 
wyników.

Młodzież szkoły jedenasto 
letniej w Sławnie czeka na 
wyjaśnienie i na odznaki.

Zwycięstwo Świtały 
w CSR

Sukcesem zakończył się drugi 
występ żużlowców Gwardii w 
CSR. W środą w Siany kolo 
Pragi odbyjy się zawody, w któ 
rych dwa pierwsze miejsca aa- 
jęlt Polacy R. Świtała 1 N. S«t 
tal*.

Podyskutujmy...



O pokój, przyjaźń i współpracę między narodami

Nad całą kulą ziemską powiały 
pierwszomajowe sztandary

Korespondent 
PAP w Mo

skwie Bronisław Kajtczak do
nosi:

Dzień 1 Maja jest ciepły i 
słoneczny. Na ulicacli łopocą 
na lekkim wietrze czerwone 
sztandary i proporce. Na chód 
nikach brak miejsca. Rzesze 
ludzkie wypełniają jezdnię. 
Na wszystkich głównych uli
cach Moskwy ruch kołowy zo
stał wstrzymany. Ludzie są u- 
śmiechnięci, śpiewają, niosą 
moc kwiatów, transparenty z 
hasłami 1-majowymi, portrety 
członków Prezydium KG 
KPZR i rządu radzieckiego o- 
raz portrety przywódców brat
nich partii komunistycznych i 
robotniczych. W ponad 20 
dzielnicach miasta formują się 
pochody. Wszyscy zdążają w 
kierunku Placu Czerwonego.

Dochodzi godzina 10. 
Wzdłuż Placu zebrały się ty
siące osób: dorośli, młodzież, 
dzieci. Stoją oddziały honoro
we i poczty sztandarowe ra
dzieckich jednostek wojsko
wych.

Na trybunach zajmują 
miejsca przedstawiciele zakła- 

'dów pracy, instytucji, mini
sterstw’ i urzędów, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, atta 
ches wojskowi. Obecne są rów 
nież delegacja Francuskiej 
Partii Socjalistycznej, delega
cja energetyków angielskich, 
delegacje związkowe z ponad 
20 krajów’.

Wśród ogromnej rzeszy łudź 
kiej zrywa się burza oklasków. 
Na trybunę Alauzoleum wstę
pują przywódcy partii komu
nistycznej i kierownicy rządu 
radzieckiego: N. A. Bulganin, 
N. S. Chruszczów, Ł. M. Kaga 
nowicz, G. M. Malenkow, A. I. 
Mikojan. W. M. Mołotow, 
M. G. Pierwuchin, M. Z. Sa- 
burow, M. A. Suslow, K. J. 
Woroszylow i inni.

Po przemówieniu marszałka 
Żukowa orkiestra gra hymn 
Związku Radzieckiego. Rozle
ga się salut artyleryjski. Fan
fary oznajmiają rozpoczęcie de 
filady wojskowej.

Idą młodzi dobosze. Tuż za 
nimi maszerują kompanie ho
norowe i poczty sztandarowe 
wszystkich formacji wojsk ra
dzieckich. Maszerują oddziały

List grupy wybitnych działaczy 
amerykańskich 

do prezydenta Eisenhowera
NOWY JORK. Z Inicjatywy 

chicagowskiego oddziału organ! 
zacjl „komitet przyjaciół amery 
kańskich w służbie społeczeń
stwa" Ił wybitnych działaczy 
na polu kultury I przedstawicie 
11 organizacji religijnych opuhll 
kowalo list otwarty do prezyden 
ta Eisenhowera. Autorzy listu 
wzywają Eisenhowera do zanle 
chania prób z bomba wodoro
wą, które mają się odbyć z po
czątkiem maja na Oceanie Spo
kojnym.

Stwierdzając, że prowadzone 
przez USA próby z bombą wo 
dorową spowodują, li lnn« pan 
stwa również podejmą tego ro
dzaju próby, autorzy listu pod 
kreżlają, że Związek Radziecki 
wystąpił z propozycją „przerwa 
Rla dalszych eksperymentów, 
Jeżeli USA uczynią to samo".

„Wzywamy do zaniechania o- 
bec eh prób na Oceanie spo
kojnym — czytamy w liście. — 
Trzeba dążyć do porozumienia 
z Rosją i przerwania ekspery
mentów. Wzywając do tego ro
zumiemy, te tego rodzaju poro
zumienie może być tylko pierw 
szym krokiem ku szerszemu u- 
regulowanlu problemów między 
narodowych. Może to jedftak 
być krok decydujący, podczas 
gdy doświadczenia z bombami 
na Oceanie Spokojnym mogą do. 
prowadzić większość krajów 
azjatyckich do utraty wiary w 
nasz- dążenia pokojowe".

List podpisali m. In. sekretarz 
komisji kościoła metodystów 
dla spraw pokoju Besse, profe
sor Uniwersytetu w Chicago, 
Raysman, jeden z czołowych 
■aukowców atomowych w CM-

piechoty, lotnictwa i marynar-

Na trybunach zrywają się 
raz po raz oklaski. Gorącą o- 
wacją przyjmują zebrani ucz
niów szkól wojskowych imie
nia Suworowa i Nachimowa.

Z dala słychać potężny war 
kot silników. Po chwili na 
Plac Czerwony wjeżdżają od
działy wojsk zmotoryzowanych 
i oddziały spadochroniarzy. 
Dudni ciężko bruk. Jadą dzia
ła dużych kalibrów szybko
strzelne i dalekonośne, działa 
przeciwlotnicze i przeciwpan
cerne.

Rozpoczyna się defilada lot
nicza. Otwiera ją czteromoto- 
rowy bombowiec najnowszej 
konstrukcji. Za eskadrą bom
bowców lecą klucze myśliw
ców, wśród których 
również znajdują się no
we typy maszyn odrzu
towych. Zebrani są pełni za
chwytu dla oszałamiającej 
szybkości samolotów. Eskadry 
pojawiają się nad placem blys 
kawicznie i jeszcze szybciej 
giną w podniebnych przestwo
rzach.

Po defiladzie rozpoczęła się 
manifestacja ludności Moskwy, 
która trwała ponad 4 godziny.

W dniu 1 Ma
ja na central

nym placu Pekinu—Tiananmyn 
odbyła się wspaniała manife
stacja ludności stolicy ChRL.

Pochód 1-majowy otwierają 
poczty sztandarowe. Tuż za 
nimi maszeruje 15 tys. pionie
rów Pekinu. Najofiarniejsi ro
botnicy kraju — uczestnicy 
ogółnochińskiej konferencji 
przodowników pracy, a nastę
pnie robotnicy z pekińskich za 
kładów przemysłowych i fa
bryk.

Słychać warkot silników sa
molotowych. Spojrzenia wszy
stkich kierują się ku górze. 
Niebo przecinają klucze samo 
lotów, to samoloty produkcji 
chińskiej.

W pierwszomajowej manife 
stacji w Pekinie wzięło udział 
ponad pół miliona osób.

Ponad 200 
. tys. mieszkań

ców Sofii i okolicznych wsi 
przeciągnęło w dniu 1 Maja

cago Dayldson, prezes Uniwer
sytetu Roosevelta".

• • •

Według wiadomości z Wa
szyngtonu, rzecznik komisji 
energii atomowej oświadczył 
dnia 30 kwietnia, że doświad 
ezenia z bomba wodorową od 
będą się, zgodnie z ustalo
nym poprzednio terminem, 
w dniu 8 maja na Oceanie 
Spokojnym.

Wyniki misji 
Hammarskjoelda 
na Bliskim Wschodzie

PARYŻ. Agencja France Pres 
se donosi z Kairu, że ogłoszono 
tam oficjalny komunikat sekre
tariatu generalnego ONZ w spra 
wie porozumienia między Egip
tem a Izraelem, osiągniętego 
dzięki pośrednictwu sekretarza 
generalnego ONZ Daga Ham
marskjoelda.

Komunikat głosi, te obie stro 
ny przyjęły propozycje Ham
marskjoelda w sprawie wzmo
cnienia kontroli w strefie zde- 
mUltaryzowanej. Liczba obser
watoriów komisji rozjemczej 
ONZ w tej strefie będzie zwlęk 
szona, powstaną także nowe po
sterunki obserwacyjne i wzmo
cniona zostanie akcja patrolo
wa.

Według doniesień agencji za
chodnich, sekretariat generalny 
ONZ zwrócił się m. In. do rzą
dów Szwecji 1 Norwegii z we
zwaniem do przysłania oficerów, 
którzy wezmą udział w pracacn 
komisji rozejmowej. Oba rządy 
wyraziły na to zgodę.

ulicami stolicy w uroczystym 
pochodzie.

W imieniu partii, rządu i 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych przemówił do ze 
branych przewodniczący 
CRZZ. zastępca członka Biura 
Politycznego KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Todor 
Prachow. Wskazał on na do
tychczasowe osiągnięcia naro 
du bułgarskiego w rozbudowie 
przemysłu i socjalistycznego 
rolnictwa oraz podkreślił, że 
w swej polityce zagranicznej 
Bułgaria stara się o rozwija
nie dobrych stosunków ze swy 
mi sąsiadami — Jugosławią, 
Grecją, Turcją, o umocnienie 
pokoju na Bałkanach i w Eu
ropie.

Do późnych godzin wie
czornych bawiono się weso
ło na wszystkich placach 
miasta.

Centralne u- 
roczystości

1-majowe w stolicy Demo
kratycznej Republiki Wiet
namu — Hanoi odbyły się 
na placu Ba-din.

Do zebranych przemówił 
premier DRW Pham Van 
Dong. Wezwał on masy pra
cujące do umacniania Demo 
kratycznej Republiki Wietna 
mu, będącej bazą w walce 
politycznej o pokojowe zje 
dnoczenie kraju na zasadach 
demokracji i niezawisłości.

W pochodzie, który trwał 
ponad 2 godziny, wzięło u- 
dział 200 tys. osób.

Już od wczes 
nych godzin

porannych tysiące odświęt
nie ubranych mieszkańców 
Phenianu dążyły w kierunku 
głównego placu stolicy 
KRL-D — miejsca uroczysto 
ści 1-majowych.

Na czele pochodu 1-majo- 
wego szli przodownicy pracy 
niosący olbrzymi herb repu 
bliki. Niezwykle barwnie wy 
glądały kolumny pionierów 
z naręczami kwiatów na rę
kach. Gdy na plac wkroczy 
ły zwarte szeregi robotni
ków tak bohatersko odbudo 
wujących z ruin i zgliszcz 
wojennych swą ojczyznę, na 
trybunach rozległa się bu
rza oklasków. Kolumny ma 
nifestantów niosły transpa
renty wzywające do pokojo
wego zjednoczenia kraju.

W uroczystościach 1-majo 
wych w Phenianie uczestni 
czyło 300 tys. osób.

Włoska klasa ro 
botnicza uroczy

ście święciła dzień 1 Maja. 
W zakładach pracy, biurach, 
instytucjach publicznych, w 
miastach i wsiach ustała 
wszelka praca. Nie działały 
nawet środki komunikacji 
miejskiej. Okna mieszkań, 
balkony, zabudowania fab
ryczne udekorowane były 
flagami. W tysiącach wie
ców wzięły udział miliony lu 
dzi pracy.

W Rzymie na Piazza del 
Popolc, największym placu 
stolicy Włoch, zgromadziło 
się 120 tysięcy osób, aby wy 
słuchać przemówień sekre
tarza generalnego Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji 
Pracy Giuseppe di Vittorio 
i członka sekretariatu tej or 
ganizacji Oresto Lizzadrfego. 
Mówcy podkreślili znacze
nie jedności klasy robotni
czej w walce o swe prawa, 
międzynarodowej solidarno 
ści ludzi pracy oraz walki 
o pokój i postęp na całym 
świecie. W ostrych słowach 
wypowiedzieli się oni przeciw 
wyzyskowi kapitalistyczne
mu we Włoszech podkreśla
jąc, iż powoduje on zuboże
nie ludzi pracy.

Ulicami Rzymu, w którym 
1 maja był pierwszym pogod 
nym dniem po dłuższym o- 
kresie deszczów, przeciągały 
pochody robotników śpiewa 
jących pieśni rewolucyjne i 
wznoszących okrzyki na 
cześć jedności klasy robotni 
czej, pokoju powszechnego, 
walki przeciw wyzyskiwa
czom. W kilku miejscach do

szło do starć z policją. Jed 
nak starcia te nie zdołały 
zmniejszyć entuzjazmu tłu
mów i zmącić podniosłego 
nastroju w jakim mieszkań
cy stolicy Włoch święcili 1 
Maja.

Według pierwszych wiado 
mości napływających z in
nych miast, wszędzie wiece 
i manifestacje miały podob
nie imponujący charakter.

Święto klasy 
robotniczej za

początkowały w Belgradzie 
salwy artyleryjskie. O godz. 
8 rano rozpoczęła się w Alei 
Rewolucji wspaniała defila
da, którą z pięknie udekoro 
wanej trybuny ustawionej 
przed gmachem parlamentu 
przyjmował prezydent Józef 
Broz-Tito w otoczeniu człon 
ków rządu i Skrupszczyzny.

Defilada trwała przeszło 
trzy godziny. Wzięło w niej 
udział około 300 tysięcy osób. 
Zapoczątkowały ją oddziały 
Ludowej Armii Jugosłowiań 
skiej, która w dniu 1 Maja 
br. obchodziła 15 rocznicę 
swego powstania.

Dnia 1 bm. odbył 
się w stolicy Ja

ponii Tokio potężny wiec 1- 
majowy.

Na jednym z największych 
placów mińskich zebrało się 
kilkaset tysięcy ludzi. Mów
cy na wiecu podkreślali konie 
czność zjednoczenia sił japoń 
skich mas pracujących do wal 
ki o utrwalenie pokoju, o o- 
bronę swoich praw i swobód 
demokratycznych.

Sekretarz Komunistycznej 
Partii Japonii S. Nosaka wez
wał japońską klasę robotni
czą, aby zespoliła się w celu 
utworzenia jednolitego ludowe 
go frontu obejmującego partię 
komunistyczna, socjalistyczną 
1 robotniczo-chłopską.

Przewodniczący Socjałistycz 
nej Partii Japonii Nosabiiro 
Suzuki oświadczył, że obecny 
rząd japoński „podporządko
wany jest Stanom Zjednoczo
nym i dąży do odbudowy mi- 
litaryzmu japońskiego”. Suzu
ki wezwał uczestników wiecu 
do zdecydowanej walki prze
ciwko remilitaryzacji Japonii, 
do obrony praw zagwaranto
wanych w konstytucji oraz do 
walki o interesy mas pracują
cych.

Po wiecu ulicami Tokio prze 
crnnrła wielotysięczna mani
festacja.

Dnia 30 
bm. odbył

się w Nowym Jorku na placu 
Union Sąuare wielotysięczny 
wiec 1-majowy.

Wiec otworzył znany pisarz 
amerykański Howard Fast, któ 
ry odczytał pozdrowienia dla 
robotników amerykańskich od 
Światowej Federacji Zwią
zków Zawodowych oraz od 
związków zawodowych Chiń
skiej Republiki Ludowej, An
glii. Francji i szeregu innych 
organizacji robotniczych.

Na wiecu przemawiali: pi
sarz Albert Khan, działaczka 
społeczna Rosa Weinstock, 
Benjamin Davis i inni. Wszy
scy mówcy wzywali do umoc
nienia jedności amerykańskich 
mas pracujących w walce o 
poprawę warunków bytu i pra 
cy, o zniesienie dyskryminacji 
rasowej, amnestię dla wszyst
kich więźniów politycznych — 
ofiar znanej ustawy Smitha, 
o pokojowe współistnienie i 
przyjaźń między wszystkimi 
narodami świata, a przede 
wszystkim między narodem 
amerykańskim a narodami 
Związku Radzieckiego i Chiń
skiej Republiki Ludowej.

Nad głowami wielotysięcz
nej rzeszy uczestników wiecu 
falowały liczne transparenty z 
hasłami: „Domagamy się za
kazu broni atomowej i wodo
rowej!”, „Niech żyje przyjaźń 
między Stanami Zjednoczony
mi i Chińską Republiką Ludo
wą!”, „Dulles powinien mó
wić o pokoju a nie o wojnie!”, 
„Domagamy się rozwoju sto- 
sunkóy kulturalnych między 
Wschodem 1 Zachodem!”, 
..Precz z ustawą Tafta-Hart- 
leya!”, „Wolność dla ofiar u- 
stawv Smithal*

Z okazji 1 Maja

Rozkaz 
marszałka Żukowa

MOSKWA. Z okazji Swię Radzieckiego G. K. Żuków 
ta i-Maja minister obrony wydał następujący rozkaz- 
ZSRR, marszałek Związku

„TOWARZYSZE, ŻOŁNIERZE I MARYNARZE, POD
OFICEROWIE I OFICEROWIE, GENERAŁOWIE I ADMI
RAŁOWIE!

Naród radziecki i jego siły zbrojne obchodzą dziś Święto 
1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności ludzi pracy 

wszystkich krajów — w atmosferze wielkiej aktywności 
politycznej 1 entuzjazmu pracy, wywołanego historycznymi 
uchwałami XX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego.

W dniu 1 Maja pozdrawiam skład osobowy armii i ma
rynarki wojennej. Życzę wszystkim żołnierzom radzieckim 
dalszych'sukcesów w wyszkoleniu bojowym i politycznym.

Dla uczczenia święta
ROZKAZUJĘ:

Pierwszego Maja oddać w stolicy naszej ojczyzny — 
Moskwie, w stolicach republik związkowych i bohater
skich miastach Leningradzie, Stalingradzie, Sewastopolu 
i Odessie 20 salw artyleryjskich.

Niech żyje nasza ukochana ojczyzna — Związek Socja
listycznych Republik Radzieckich!

Niech żyje bohaterski naród radziecki 1 jego wspaniałe 
siły zbrojne!

NIECH ZYJE NASZ DROGI RZĄD RADZIECKI!
CHWAŁA KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIEC

KIEGO — ŹRÓDŁU NATCHNIENIA I ORGANIZATORCE 
WSZYSTKICH NASZYCH ZWYCIĘSTW!

MINISTER OBRONY ZSRR 
MARSZAŁEK ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

G. ŻUKÓW

We Francji

Dzień walki młodzieży 
przeciw 

wojnie, o pokój w Algerze
PARYŻ. Na apel Związku 

Francuskiej Młodzieży Repu
blikańskiej oraz Związku 
Dziewcząt Francuskich odbył 
sie w całym kraju dzień walki 
młodzieży przeciw wojnie, o 
pokój w Algerze.

W różnych częściach kraju

Repliki Edena 
w Izbie Gmin
LONDYN. Na posiedzeniu Izby 

Gmin zadano premierowi Edeno
wi szereg pytań dotyczących 
sprawy rozbrojenia oraz nieda
wnej wizyty nrzywódców radziec 
kich w Anglii.

Obecny sian rozmów na temat 
rozbrojenia, prowadzonych w pod 
komleji rozbrojeniowej ONZ, 
Eden określił Jako „zagmatwa
ny". Nawiązując do rozmów z 
przywódcami radzieckimi na te
mat rozbrojenia premier brytyj
ski podkieślit, że rozmowy te 
dotyczyły stanowiska Anglii 
1 ZSRR wobec tego poważnego 
problemu.

Podsumowując wyniki rozmów 
radzlecko-brytyjsklch Eden 
oświadczył:

„Mamy wszyscy nadzieje, że 
pierwsze kroki uczynione w kie
runku wzajemnego porozumienia, 
zapoczątkowane dzięki naszym 
rozmowom, przyniosą dalsze re
zultaty o dużym znaczeniu dla 
sprawy pokoju na całym świecie. 
Był to główny cel, do którego 
dążyliśmy podczas naszych roz
mów".

Dulles o polityce
zagranicznej rządu USA

NOWY JORK. Z Waszyng 
tonu donoszą, że w ponie
działek sekretarz stanu Dul
les uzasadniał przed komisją 
spraw zagranicznych senatu 
USA rządowy program „po
mocy dla zagranicy" na rok 
1956-57.

„Niebezpieczeństwo ogól
nej wojny zdaje się być obe 
cnie mniejsze” — musiał 
stwierdzić Dulles. Ten po
myślny zwrot w sytuacji sta 
rał się on, jak zwykle, przy 
pisać amerykańskiej polity
ce „z pozycji siły”, której 
wyrazem'jest m. in. „pomoc 
dla zagranicy". Nawoływał 
on więc do kontynuowania 
tej polityki utrzymując, że 
ona właśnie zabezpiecza 
USA „przed poważną i o- 
czywistą groźbą komu
nizmu".

W związku z tym sekre
tarz stanu USA podkreślił 
znaczenie baz amerykań
skich „rozproszonych po ca-

odbyly się masowe zebrania i 
wiece młodzieży, których u- 
czestnicy dokonali wyboru de
legacji mających wręczyć pre
mierowi Molletowi odpowied
nie rezolucje.

Jak donosi dziennik „Huma- 
nite", setki delegacji młodzie
żowych odwtedziif rezydencję 
premiera, któremu przekazały 
rezolucje zawierające żądanie 
natychmiastowego przystąpie
nia do rokowań w Algerze i 
zaprzestania represji.

Tymczasem w Algerze wal
ka trwa.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
powstańcy, jak donosi agen
cja France Presse, dokonali 
kilku aktów sabotażu w Ka- 
bylii. W toczących się tam 
walkach obie strony poniosły 
straty. Walki odbyły się rów
nież na zachód od Constan- 
tino. Agencja France Presse u- 
trzymuje, że powstańcy po
nieśli tam znaczne straty.

Na południowy wschód od 
Tizi-Ouzou (wschodni Alger) 
w niekorzystnej sytuacji, jak 
stwierdza agencja, znalazły 
się wojska francuskie. Wpadł 
tam w zasadzkę większy tran
sport wojskowy. Są zabici i 
ranni.

łym świecie" i twierdził, iż 
właśnie ta sieć baz przyczy
nia się do... zapewnienia po
koju.

W dalszym ciągu Dulles 
mówił o rozległych intere
sach militarnych USA w Ko 
rei południowej, na Taiwa- 
nie, w Indochinach i w Eu
ropie zachodniej — wśród 
krajów należących do 
NATO. Wspomniał on rów
nież o „bezpośredniej i po
średniej pomocy wojskowej" 
dla Filipin, Japonii 1 Syja
mu. Wydatki na cele pomo
cy wojskowej we wszystkich 
tych strefach wynieść mają 
łącznie około 2,5 miliarda 
— 4,9 miliarda dolarów.

Odpowiadając na pytania 
senatorów, Dulles przyznał, 
że pomoc gospodarcza udzie
lana krajom słabo rozwinlę 
tym przez Związek Radzie
cki jest „często bardziej po
pularna w tych krajach nil 
pomoc amerykańska".

Moskwa.

Belgrad.

Hanoi.

Tokio.
Pekin.

Phenian.

Sofia.

Rzym.
Nowy Jork.


